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Sekretarz Generalny PPR
V r a z u < L a n t  7% o La &

o odchyleniach ideologicznych w k ierow nic tw ie  p a r t i i  
i podstaw ow ych  zagadn ien iach  ru ch u  ro bo tn iczego

WARSZAWA (PAP) Na krajowej naradzie aktywu PPR, która od­
była się w dniu 6 bm., sekretarz generalny PPR Bolesław Bierut w y­
głosił obszerny referat. Ze względu na spóźnioną porę, w  jakiej refe­
rat otrzymaliśmy, podajemy jego początkowe fragmenty.

,.W ciągu trzech miesięcy •— mó­
w ił Prezydent Bierut •— trwał w  na­
szej partii szkodliwy i niebezpiecz­
ny dla partii stan kryzysu w  kie­
rownictwie partyjnym.

Biuro, Polityczne partii czyniło 
wysiłki, aby kryzys ten przezwycię­
żyć, aby przywrócić kierownictwu 
naszej partii zwartość organizacyj­
ną i jedność ideologiczną".

Mówca wskazuje następnie, że już 
lipcowe plenum KC dało jasną 
marksistowsko -  leninowską analizę 
i  ocenę zagadnień, które były pod­
łożem ideologicznym kryzysu w  kie­
rownictwie partii. W części -kierów-- 
nictwa parfii istniały .. poważne wa­
hania ideologiczne, dotyczące pod­
stawowych zagadnień ruchu, robot­
niczego i  międzynarodowego, oceny 
tradycji historycznej tego ruchu, 
wniosków, jakie ą tej oceny wypły­
wają dla dalszej linii kierunkowej 
partii, dla zadań aktualnych, jakie 
stoją przed partią w Związku z pod­
stawowym zagadnieniem .zjednocze-

nia partii robotniczych. W obradach 
lipcowego plenum KC nie. brał u-  
działu sekretarz generalny partii 
Gomułka -  Wiesław, którego błędna, 
antymarksistowska postawa była 
właśnie przyczyną kryzysu w  kie­
rownictwie partii.

K o n ie c z n o ść  
u b o jo w ie n ia  partii
„Cała partia — stwierdza ob. Bie­

rut —- z głęboką ulgą i maksynial- 
nym zrozumieniem uznała obrady i 
wytyczne lipcowego plenum KC za 
słuszną podstawę, ideologiczną dla 
dalszej działalności partii,r za cen­
ny dorobek ideologiczny, pogłębia­
jący . czujność partii wobec wroga 
klasowego, uzbrajający partię dla 
odparcia wszelkich wahań, za cen­
ny wkład w  ideologiczne wychowa,-  
nie nasiej partii i jej twórcze po­
szukiwanie w  ideologiczne wycho­
wanie nias pracujących".'

Jednakże — stwierdza mówca — 
uchwały lipcowego plenum KC nie 
dotarły od razu do świadomości ob. 
Gomułki -  Wiesława i pewnej grup­
ki członków partii, którzy nie rozu­
m ieli w  dalszym ciągu ideologicz­
nego zadania ubojowienia partii yy 

(dalszy ciąg na str. 2-ej)
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SKŁADAJĄC DARY NA ODBUDOWĘ WARSZAWY, MOZ EMY' B iC  DUMNI Z 
REZULTATÓW? PRACY NAD DŹWIGANIEM Z GRUZÓW NAJDROŻSZEGO, 

MIASTA POLSKI.
N A  Z D J Ę C I U :  PLAN ZABUDOWY. TERENÓW SEJMOWYCH I PHO-:

j e k t  Wz n o s z o n e g o  j u z  d o m u  s ł o w a  p o l s k ie g o .

Nota polska do Foreign Office
PROWOKACJE REWIZJONISTYCZNE

w b ry ty jsk ie j strefie N iem iec
\  BERLIN (PAP) W związku ze wzrostem tendencji rewizjonistycz­

nych wśród pewnej części ludności niemieckiej w  brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, w  dniu 21 sierpnia Polska , Misja Wojskowa w  Berlinie 
wystosowała do Foreign Office notę w  której m. in. stwierdza:

Wicewojewoda Śląsko-Dąbrowski 
PREZES ZWIĄZKU POWŚT. ŚLĄSKICH

Marsz Powstańców Śląskich

DZIŚ przybywa do Wrocławia 
kilka tysięcy uczestników pow 
stań śląskich, odbywających 

swój doroczny, . tradycyjny marsz 
na Odrę. Powstańcy przynoszą z so 
bą w  darże stolicy Śląska urnę z 
ziemią z największego pobojowiska 
II powstania na Górze św. Anny. • 

Po raz pierwszy ruszyli nad Odrę 
powstańcy śląscy w pamiętną noc 
z 2 na 3 maja 1921 roku, kiedy to 

jna wszystkich wzgórzach Górnego 
Śląska zapłonęły święte ognie. Roz­
począł się nowy etap walki o przy­
należność Śląska do Rzeczypospoli­
tej.

Powstania śląskie były .dowodem  
że Śląsk nigdy nie pogodził się z 
oddzieleniem go od Polski, że lud 
śląski — mimo granic politycznych 
i  wiekowego ucisku germanizmu— 
zachował mowę polską, zwyczaj 
i  własną kulturę.

To, co było niemieckie* było jedy­
nie powierzchownym pokostem.

Wieki trwały nieudane próby po­
wrotu Śląska dó Rzeczypospolitej. 
Dopiero naszemu pokoleniu udało 
się dpczekać tej szczęśliwej chwili, 
kiedy jeden, niepodzielny Śląsk 
znów się znalazł pod wspólnym da­
chem Rzeczypospolitej,

Nasz pochód nad Odrę z r. 1921 
nie uwieńczył się pełnym sukcesem.4! 
Nasze oddziały powstańcze ópanowa j 
ły  tylko skromny odcinek, rzeki. O- 
parcię się o nią było dla powstań­
ców i polskiej racji stanu koniecz 
nością. Rozumiał to każdy powsta­
niec. Z tego właśnie zrozumienia 
narodziła się piosenka powstańcza, 
podyktowana krwią i  sercem:.

„O święty kraju nasz, 
nie damy cię na łup, 
nad Odrą czuwa straż" —

Rokrocznie na pamiątkę naszego 
marszu bojowego odbywał się w  
okresie międzywojennym marsz ńa 
Odrę. W ten sposób chcieliśmy 
przypomnieć społeczeństwu polskie­
mu oraz pokoleniom, które miały 
przyjść po nas, właściwy kierunek 
marszu Polski na Zachód.

Jesteśmy szczęśliwi, że dziś cały 
bieg naszej drogiej rzeki Odry zna­
lazł się w granicach Rzeczypospoli­
tej.

Tegoroczny marsz odrzański skie­
rowujemy do Wrocławia. Mieliśmy 
do tego miasta zawsze duży senty­
ment. Był on zawsze dla nas Wro­
cławiem) starą stolicą książąt pia­
stowskich, siedzibą jednego z pierw­
szych naszych biskupstw, miejscem  
licznych pamiątek i  pomników 
polskości. We Wrocławiu kształcili 
się nasi przywódcy i tam dojrze­
wali jako przyszli bojownicy o pra­
wa ludu. We Wrocławiu kształcili 
się dr Rostek, Wojciech Korfanty, 
Jan Jakub Kowalczyk, Konstanty 
Wolny i  setki innych.

Dziś, kiedy Wrocław tętni nowym  
wspaniałym życiem, kiedy stał się 
ponownie ośrodkiem polskiej kul­
tury, nauki i  sztuki, kiedy szybko 
powstaje z ruin — nasz sentyment 
do niego jest wielokrotnie większy.

Wystawa Ziem Odzyskanych 
ten wielki egzamin dojrzałości pra­
cy polskiej — wykazuje dobitnie, że 
na ziemiach i pobojowiskach Leg 
nicy, Psiego Pola i Góry św. Anny 
byliśmy, jesteśmy i  na zawsze już 
pozostaniemy.

iPolska Misja Wojskowa już k il­
kakrotnie zwracała uwagę brytyj­
skiego zarządu wojskowego na groź­
ne objawy tendencji rewizjoni­
stycznych wśród pewnych grup lud- 
ncćci niemieckiej na terenie bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej.

Rząd Polski żywił nadzieję, że 
władze brytyjskie docenią koniecz­

ność przeciwstawienia się tym ten­
dencjom.

Wbrew oczekiwaniom Rządu Pol­
skiego, wystąpienia rewizjonistycz­
ne nic tylko nie zostały powściąg­
nięte, lecz przybrały jeszcze niebez­
pieczniejszą formę.

Oto parlament Nadrenii - West­
falii podjął próbę legalizacji nie-

Z w ią z e k  R a d z ie c k i p ro p o n u je

zw ołanie k o n fe re n c ji W ie lk ie j C zw órki
MOSKWA — Rząd radziecki w y­

stosował noty do St. Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i  Francji o zwo­
łanie posiedzenia rady ministrów 
spraw, zagranicznych dla rozpa­
trzenia sprawy b. kolonii włoskich.

Oficjalny komunikat stwierdza: 
„Rząd radziecki uważa za potrzeb­
ne rozważenie tej sprawy przez ra­
dę ministrów spraw zagranicznych 
przed wygaśnięciem terminu okre­
ślonego w  traktacie pokojowym z 
Włochami, który upływa 15 wrześ­
nia".

Korespondenci przypominają, że w  
traktacie pokojowym z Włochami ist 
niala klauzula stwierdzająca, że je ­
żeli ^ministrowie spraw zagranicz­
nych nie dojdą do porozumienia w  
sprawie losów byłych kolonii wło­
skich w ciągu roku, sprawa ta zo­

stanie przedłożona walnemu Zgro­
madzeniu Narodów Zjednoczonych.

mićokich tendencji, rew izjouistycz- 
nych, m. iń. w  tak zwanej „Usta*, 
wie o uchodźcach"..

Ku zdumieniu Rządu Polskiego/ 
brytyjski zarząd wojskowy zajął wo 
bee zakwestionowanych przez Rząd 
Polski sformułowań „Ustawy o u«* 
chodźcach" stanowisko odmienne, 
twierdząc, i i  „nie dopatruje się w 
nich prowokacji".

Takie sia&ewisko brytyjskiego za­
rządu wojskowego stanowi poparcie 
i zachętę dla niemieckich kół rewi­
zjonistycznych w  ich niebezpiecznej 
działalności.

W tym stanie rzeczy Rząd Polski 
zmuszony jest zwrócić uwagę rządu 
Jego Królewskiej Mości na niedo­
puszczalną tolerancję brytyjskich 
władz okupacyjnych w  Niemczech 
wobec działalności rewizjonistów  
niemieckich.

Z a m ia s t  p o d w y żk i pSa.c — p r e m ie

Niezadowolenie we Francji
PARYŻ (API). Gabinet bezsiły 

premiera Schumana żebrał się wczo 
iira-j po raz pierwszy i postanowił 
.przyznać robotnikom przemysłu pry 
watnego premię w  wysokości 2500 
franków jednorazowo. We francu­
skich kołach związkowych wyraża 
się niezadowolenie z powodu jedno­
razowego przyznania tej sumy gdyż 
wszystkie związki domagały się  
miesięcznej podwyżki płac w  tej 
wysokości.

Dziś odbędzie e&ę ponownie posie 
dźenie gabinetu.

M ord erstw o  w  s a m o lo c ie

Lisi gończy za zbrodniarzami
SOFIA (PAP) W związku ze zbrod 

nią, jajca została dokonana w  sa­
molocie przez grupę faszystów buł­
garskich, którzy zamordowali pilo­
ta i radiotelegrafistę, obsługujących 
samolot 1 skierowali maszynę do 
Turcji, rząd bułgarski zażądał w y­
dania zbrodniarzy.

Bułgarska rada adwokacka usta­
liła, że istnieją wszelkie warunki, 
dające rządowi bułgarskiemu prawo 
żądania od Turcji wydania zbrod­

niarzy, winnych przestępstwa pospo 
litego, dokonanego przez obywateli 
"bułgarskich na terytorium Bułgarii.

B u łg a r ia  rada adwokacka posta­
nowiła poprzeć słuszne żądania rzą­
du bułgarskiego.

Rząd bułgarski przekazał rządowi 
tureckiemu list gończy oraz nakaz 
aresztowania I dpstarczenia winnych 
w  celu osądzenia ich przez komoe- 
tentny trybunał bułgarski.

W „Humąriite".'ukazał się; ąrtyn 
kuł Marcella Cachińa jednego z 
przywódców komunistycznych, któ- 
ry stwierdza, iż part>a komunistycz 
na domaga .się spełnienia jej prawo 
witych żądań — stworzenia repre­
zentacji w  rządzie jedności demo­
kratycznej. „Francuska partia komu 
nistyczna — kończy Cachin — do­
maga się zawarcia' sojuszów z de­
mokracjami ludowymi oraz' trakta­
tów hadlowych ze wszystkimi naro 
darni demokratycznymi.

Królowa Julianna
z ło ży ła  p rzy sięg ę

AMSTERDAM (PAP). W ponie­
działek rano nowa królowa holen­
derska Julianna złożyła przysięgą 
na wierność konstytucji w  obecno­
ści członków rządu, deputowanych 
obu izb parlamentu, korpusu dy­
plomatycznego, gości zagranicznych 
oraz licznie zebranej publiczności. 
Uroczystość zaprzysiężenia cechowa 
ła niezwykła prostota. Przed złoże­
niem przysięgi królowa Julianna 
wygłosiła krótkie przemówienie de 
poddanych.



|g| piersiach znak »SS« > n a  ram ien iu : »PoIand«

Hitlerowcy w armii polskiej na zachodzie
Po odejścia I Dywizji Pancernej 

na front do północnej Francji, po­
zostało w W. Brytanii bardzo wielu 
generałów i pułkowników „wybra­
kowanych"; którym groziło obcię­
cie poborów z powodu braku zaję­
cia. Nie mieli kim dowodzić, rozka­
zywać* tworzyć, organizować, nie- 
mogli urządzać defilad, alarmów, 
ćwiczeń, a w kasynach przyjmować 
gości i upijać się z nimi ńa koszt; 
oddziału. Brak było ludzi, więc i; 
„folwarki" nie mogły istnieć.

Brytyjskie dowództwo ka/tegorycz! 
nie zażądało likwidacji tych „nie-' 
dorozwiniętych a żarłocznych pło­
dów" o ile nie będzie pełnych sta­
nów w oddziałach.

„Skąd wziąć żołnierza?" Pytanie 
to tak długo gryzło polskie dowódz­
two w Londynie, aż znalazł na nie 
ktoś spośród nich odpowiedź: „spo­
śród jeńców niemieckich!"

NOWE ODKRYCIA HISTORYKA 
KUKIELA

O ile plotka chodząca wśród woj 
ska jest prawdziwą, to dokonać te­
go „cudu" i wybawienia z opresji 
„zagrożonych na kieszeni" miał gen. 
Marian Kukieł (vel profesor histo­
rii!).

Specjalne komisje z 'cichym pole-: 
ceniem: „rekrutować jak najwięcej,: 
zachęcać, ob;ecywać itp." jeździły; 
po obozach jenieckich w  W. £by-; 
tanij i ściśle wykonywały zadanie.. ;

Istniejące dotychczasowe „na pa-! 
-pierze" oddziały zaczęły gwałtów-! 
nie zapełniać się żołnierzami rzeko; 
mo narodowości i obywatelstwa poi; 
śkiego. „Wilk syty \ owca cała". ;

Tak więc Brytyjczycy mieli już I 
„pełne oddziały, a ich dowódcy za-! 
pewnione pobory i... możność go­
spodarzenia się i rządzenia „jak u 
siebie na folwarku"...

Zapomniano wszakże o tym, że 
„SS-owiec" czy „Wehrmacht-owiec 
może nawiązać kontakt z ludnością 
cywilną i „wypaplać" có i gdzie ro­
bił i w  jaki sposób znalazł się pod 
biało-czerwonym sztandarem; , że 
miął odznaczenia za „sumiennie i 
uczciwie" pełnioną służbę; że stop­
nie;* jakie posiada, , są stopniami na­
bytymi w  szeregach armi; niemiec­
kiej.

Doszło to do uszu szkockich i  an­
gielskich bardzo prędko.

W czasie, gdy Warszawa bohater 
sko się broniła, gdy I Dywizja Pan­
cerna gromiła Niemców, żołnierze 
„narodu panów" paradowali po uli­
cach w  angielskich mundurach z na 
szywkami „Poland" na ramieniu.
Z przyźwyczajenia salutowali jesz­
cze hitlerowskim podniesieniem rą 
ki, rozmawiali ze sobą po niemiec-

Snmolot Tnim cm a
n a d  H iszp a n ią

M ADRYT (API). Radio hiszpań- 
,sk ie donosi, że wczoraj opuściła Ma 
d ry t udając się  do Rzym u grupa se  
, n aforów  am erykańskich.

Senatorow ie c* przybyli do M a­
drytu w  p iątek  osobistym  sam olo­
tem  Trum ana „Independent".

- —  m  —

H u r a g a n
w e W łoszech  
P ółn o cn y ch

MEDIOLAN. 80 osób straciło życie 
wskutek straszliwego huraganu, któ 
T y  w ciągu ostatnich . dwóch dni prze 
«zedł nad północnymi Włochami po 
^wodując w ielkie szkody. Szybkość 
w iatru osiągnęła 10 metrów na se ­
kundę. W iele wsi w  pobliżu Medio­
lanu  zostało zupełnie zniszczonych.

Wielu wieśniaków pouciekało w po­
la, obawiając się  śmierci o4 zawale 
tnia się  domu.

W Senturrie. został całkowicie ani 
szczony drewniany kościół, zabytek 
K 11-go wieku. W szpitalu w  Ange­
lice  zawaliła s ię  ściana jednej z sal 
Operacyjnych wskutek czego zabiity 
izostał operowany, lekarz i  siostra a 
©ystująca przy operacji.

W saipym  M ediolanie wicher w y­
rządził stosunkowo n iew ielk ie sziko- 

/5Sy. Na placu przed dworcem zosta- 
' ty wyrwane z  korzeniami drzewa.. Je 
0 en tramwaj - wywró.ęft dię.

Huragan n ie  dotknął zupełnie śród 
fleowej i  południowej części Włoch, 
gdzie o  tej strasznej k lęsce dowie­
dziano s ię  dopiero z gazet.

* Rząd przeznaczył 100.000 lirów na 
bele doraźnej pomocy.

ku, śpiewali po barach n iem ieck i 
piosenkj — itd. itp.

ZAUFANY SS-OWIEC 
DOWÓDZTWA

Na zabawie tanecznej w  Wick 
(Szkocja) jeden z żołnierzy przycze 
pił sobie na piersi szereg krzyży i 
medali hitlerowskich, nadanych mu 
„za różne czyny na froncie wschod­

nim". Demonstracja ta wywołała 
wielkie poruszenie w  prasie brytyj­
skiej; żołnierza tego j e d n a k ie  ode 
słano do obozu jeńców, gdyż „stra­
ciłoby się stan’1 w  oddziale.

W jednym z pułków lekarz od­
krył, iż żołnierz pracujący w  kance­
larii pułkowej z prawem dostępu 
do tajnych aktów (!) miał znak SS 
na ciele. Okazało się po ścisłym ba

/ la  pou/itania 
Pou/óiańeów? Stąókieh

Kiedy przed trzema laty, dzięki 
zwycięstwu zrodzonemu z  polsko - 
radzieckiego braterstwa broni, wstę 
powaliśmy na odzyskane ziemie ślą 
skie, nie czuliśmy się tu obcymi. Za 
staliśmy bowiem na tych ziemiach 
nie tylko pamiątki ̂ naszej przeszło­
ści, ale i nieugiętą wolę bytu naro­
dowego u Ślązaków, tkwiących ży­
wymi korzeniami w tradycjach he­
roicznych wysiłków o polskość Ślą­
ska.

Przez cały okres walki Ślązaków 
z zaborcami, synowie Śląska, tak 
wytrwale broniący polskiej swojsz­
czyzny w czasach pokoju, tak męż­
nie i ofiarnie zmagający się o poli­
tyczną, przynależność swojej ziemi 
— zdali swój narodowy egzamin.

Powstania śląskie nie zdołały u- 
rzeczywisthić zamierzeń walczą­
cych: wyzwolenia całego Śląska.
Obecnie jednak radosne zjawisko 
oparcia naszych granic o Odrę i  Ny

daniu, iż posiada on ukończoną pod 
chorążówkę niemiecką oraz specjał 
ną szkolę języka angielskiego, a 
więc był szkolonym na inwazję W 
Brytanii. Usilna interwencja do­
wódcy oddziału u władz przełożo­
nych, by żołnierza tego usunąć i 
przesłać d© obozu jeńców jako SS- 
mana, nie odniosła skutku. Nakaza 
no sprawę „zatuszować". Skończyło 
się więc na usunięciu go z funkcji 3 
przesunięciu do linii.

W Johnstone (pbok Glasgow) po­
zostawał w  polskim oddziale żoł­
nierz mówiący wyłączcie po nie­
miecku. Być może, iż był on Pola­
kiem, — lecz jak się z nim porozu­
miewać — po niemiecku w armii 
polskiej? Nikt, absolutnie nikt, nie 
interesował się tym wypadkiem. 
Ponieważ wielu Brytyjczyków mó­
wiło po polsku, wyobrażam sobie 
jak wielkie było ich zdziwienie, 
gdy zetknąwszy się z tym żołnie­
rzem zorientowali się, iż nie mówi 
on po polsku!

sę stało się faktelń. Stwarza nam  
ono przyszłość zapowiadającą wiel­
kie dzieło na ziemi śląskiej. Jest 
ona bowiem monolitem politycz­
nym i gospodarczym Polski.

Śląsk jest podstawą naszego by-, 
tu. Śląsk, jako całość — tp zwarty! 
gospodarczo obszar, wzmacniający 
najżywotniejsze—z  uwagi na współ 
pracę z  okręgiem morawsko-ostraw 
skhn ;— interesy Sąsiada: bratnie­
go narodu czechosłowackiego. 
Śląsk, jako całość — to wytrącenie 
z ręki niemieckiej bazy agresji prze 
ćiw narodom słowiańskim. Śląsk — 
dawna niemiecka kuźnia zbrój enio 
wa — została dziś wolą narodu pol­
skiego zamieniona na warsztat pra­
cy pokojowej dla dobra całej ludz­
kości.

To tęż witając dziś powstańców 
śląskich, witamy współbraci stają­
cych do dalszego ofiarnego trudu o 
lepsze jutro Polski, W, P

Sekratn&z Generalny PPE
0 odchylen iach  id eo log iczn ych  w k ierow n ictw ie p artii
1 podstaw ow ych za g a d n ien ia ch  ruchu rob otn iczego  

(dokończenie ze str. 1-ej)

walce z wahaniami, z błędnymi po­
glądami, wpływami obcej • drobno- 
mieszczańsko -  nacjonalistycznej ide 
ologii.

Dlatego na porządku dziennym o- 
statniego plenum stanęła sprawa 
walki z odchyleniem prawicowym ł 
nacjonalistycznym w kierownictwie 
partii.

K o n cep cja  w alki 
o  n ie p o d le g ło ś ć

Rewolucyjny ruch robotniczy w  
Polsce, walcząc o niepodległość 
zmierzał do obalenia ustroju kapi­
talistycznego 1 do zdobycia władzy 
politycznej. W dążeniach tych na­
potkał .na zaciekły opór burżuazji i 
agentów burżuazyjnych w ruchu ro 
botniczym, z prawicą PPS na czele. 
Hasło niepodległości' wysuwane 
przez PPS było jednak czymś in­
nym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych z piłsudczyzną, a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robot 
n*ków w szeregach tej partii, i przez 
jej lewicowy nurt. PPS-prawica 
zgodnie z „ podstawowymi . celami 
burżuazji „ pragnęła ograniczyć roz­
wój ruchu rewolucyjnego tylko do 
etapu zdobycia niepodległości, jako 
bazy burżuazyjńego ustroju pań­
stwowego.

Tow. Wiesław gotów był nie l e ­
ninowską, a pepeesowską koncep­
cję  walki o niepodległość „złożyć u 
podstaw ideologicznych zjednoczo­
nej partii" — stwierdza ob. Bierut, 
wskazując następnie, że jest to ja­
skrawe odstępstwo od zasad mark­
sizmu — leninizmu, jest. to faktycz­
na kapitulacja ideologiczna przed 
nacjonalistycznymi tradycjami P. P. 
S.-u. Doprowadziło to m. in. do ja­
skrawego pomniejszania wpływu 
zwycięstwa rewolucji w  Rosji na 
odzyskanie niepodległości przez Pol, 
skę.

Również krytyka haseł KPP, do­
konana przez ob. Gomułkę-Wiesła­
wa, nie była słuszna. „KPP była 
partią rewolucyjną, i marksistow­
ską i czyniente jej zarzutu z tego, 
że sprawę niepodległości i rządu 
wiązała w • okresie międzywojen­
nym z rewolucją proletariacką i z 
dyktaturą proletariatu, byłoby W 
ogóle trudne do zrozumienia u mar 
ks'sty“, — podkreśla mówca, wska­
zując następnie, że w  okresie przy­
gotowywania przez hitleryzm na- 
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POMOC „RODAKOM" W ANGIEL 
SKIEJ NIEWOLI

Niejednokrotnie interweniowa 
łem, gdy żołnierze „pochodzenia 
SS-owskiego“ urządzali sobie poga­
danki i pomagali materialnie jeń­
com niemieckim z obozu jenieckie­
go w Watten, zatrudnionym przy 
naprawianiu baraków w naszym re 
jonie. Cóż jednak mo^ło zrobić do­
wództwo na niższym szczeblu, gdy 
„góra" kategorycznie zakazała prze­
syłania meldunków w  podobnych 
sprawach? Kary za podobne prze­
winienia były niedopuszczalne, poz­
bycie się takiego elementu —  rów­
nież. Gdy zdarzyło się, iż pomimo 
zakazu ,,Z' góry" ukarało się takiego 
niemiaszka, urządzono odprawę ofi­
cerską i już „bez osłonek, prosto 2 
mostu" mówiono: ,;<> ile panowie
będą nadal robili różnice pomiędzy 
żołnierzami, zostanie to potrakło 
wąne. jako niesubordynacja!"

W ten to sposób „dzielni obroń­
cy hitleryzmu", mając tak „zacnych 
i troskliwych opiekunów" w sztabie 
armii polskiej w  Londynie „przy­
sparzała sławy" i wyrabiali imię po 
lakom.

Kazimierz Dobrzęcki

czoło hasło obrony niepodległości 
Polsk*.

Biuro Polityczne i  plenum KC 
uznały za konieczne postawienie tej 
sprawy przed partią w  całej rozciąg 
łości-, bez jakichkolwiek niedomó­
wień, aby wspólnym wysiłkiem  
przezwyciężyć to odchylenie całko­
wicie * bez reszty.

Przypominając okoliczności two­
rzenia Biura Informacyjnego 9-ciu 
partii, ob. Bierut stwierdza, że Biu­
ro Polityczne nie zajęło wówczas 
-wobec wahań sekretarza generalne­
go Gomułki-Wjeslawa dostatecznie 
jasnego i zdecydowanego stanowi­
ska. Biuro Polityczne wyciąga z te­
go dla siebie i dla całej partii nau­
kę, że „zaklajstrowane" ale n*e 
przezwyciężone do końca wahania 
i rozdźwięki rozwijają ,s>ę nadal w  
utajeniu i mogą odrodzić się zaw­
sze. Wahania te wystąpiły u ob. Go 
mułk-i-Wiesława z  jeszcze większą 
siłą w chwili ujawnienia kryzysu 
w  parli jugosłowiańskiej. .

F ałszyw a o c e n a  
p rzesz ło śc i

Temat referatu sekretarza gene­
ralnego Gomułki-Wiesława o trady­
cjach historycznych polskiego ru­
chu robotniczego, wygłoszonego na 
plenum czerwcowym KC, wiąże się 
w* rzeczywistości z problemami mię 
dzynarodowymi i bieżącymi zadania 
mi partii robotniczych. Całe kierów 
nictwo parti* zostało zaskoczone an 
itymarksistowską, fałszywą oceną 
historii polskiego ruchu robotnicze­
go, zawartą w tym referacie. Pomi­
mo, że żaden bodaj z odłamów św*a 
towego ruchu rewolucyjnego nie zo 
stał ta k '  wyczerpująco i wszech­
stronnie „ potraktowany w pracach 
Lenina,, jak polsk* ruch rewolucyj­
ny — referat czerwcowy, ob. Gomul 
ki-,Wiesława był świadomą rewizją 
leninowskiej oceny historii tego ru 
ćhu, oceną opartą na całkowitym 
oderwaniu walki narodowo-wyzwo­
leńczej od walki klasowej.

W odpowiedz* na argumenty 
członków Biura Politycznego, ob. 
Gomutką-Wieslaw zgłosił wówczas 
rezygnację ze stanowiska sekreta­
rza gęneralnego partii, nieprzyjmu- 
jąc jednak dyskusji merytorycznej. 
Dopiero po ostrej krytyce w czasie 
ostatniego plenum KC przeprowa­
dził obszerną samokrytykę w czasie 
plenum oceniło jako zmierzającą 
do rewizji jego dotychczasowego, z 
gruntu błędnego stanowiska.
(Dalszy ciąg referatu podamy jutro)

Otrzeźwienie
n a  Z achodzie

SZTOKHOLM (PAP). Dziennik 
„Ny Dag** twierdzi, lż  podstawo­
wym warunkiem uzdrowienia życia 
gospodarczego Europy jest zwięk­
szenie wymiany handlowej między 
Europą Wschodnią a Zachodnią.

„Oczywiście Stanom Zjednoczo­
nym — podkreśla dziennik — zale­
ży na odseparowaniu Europy Za­
chodniej od jej naturalnego partne­
ra handlowego —  Europy Wschod­
niej. Wyrazem tych dążeń jest fakt, 
że w umowach „marshallowskićh" 
Stany Zjednoczone uzależniają od 
swego uznama handel krajów euro- 
pejskichr

Stwierdzając, że tntefesy amery­
kańskie są całkowicie odmienne od 
interesów narodów europejskich, 
gazeta zwraća uwagę na pewne o- 
trzeźwieme, jakie nastąpiło na za­
chodzie i na różnice jakie zaryso­
wały się w  poglądach między Euro- i 
pą Zachodnią a Stanami Żjednoczo 
nymi.

JUZJEDZIE
2  K 5096

Zaniedbany odcinek
HT TSPOŁECZNIONY sektor na- 
9 I szej gospodarki zatacza co- 

raz szersze kręgi. Obejmuje 
on obecnie cały szereg dziedzin, po­
przednio okrzyczanych za niedostę­
pne czy też nie nadające się do uspo 
łecznienia. Tak się stało na przy­
kład z udziałem państwa w handlu 
detalicznym. Mimo mniej lub wię­
cej otwartych sprzeciwów i wątpli­
wości, sieć sklepów branżowych, a 
przede wszystkim domów towaro­
wych wykazała ponad wszelką wąt­
pliwość, iż dla uzdrowienia stosun­
ków i uporządkowania obrotu towa­
rowego udział państwa w handlu 
detalicznym jest nie tylko możliwy, 
lecz nawet konieczny.

Do dziś istnieją jednak jpdciuki, w 
których udział sektora uspołecznio­
nego jest albo żaden, albo mały.

Dd takich odcinków należy prze­
mysł gastronomiczny. Wśród ogrom­
nej, często nadmiernej ilości zakła­
dów gastronomicznych, nie mamy 
wcale przedsiębiorstw gastronomicz­
nych należących do państwa i bar­
dzo niewiele spółdzielczych. Warto 
przy tym podkreślić, iż istniejące 
.■spółdzielnie gastronomiczne są w  
I większości wypadków pokrywką dla 
prywatnych interesów j w  najlep­
szym nawet wypadku nie są ani 
prowadzone wg jakiegoś planu, ani 
zgodnie z zasadam? 'spółdzielczymi. 
Najlepszym tego dowodem jest to, 
iiż przypadkowy klient nie dostrze­
że żadnych różnic między taką „spół 
dzielnią" a zakładem prywatnym. 
Te same ceny, to samo traktowanie 
,klienta w zależności od rodzaju za­
mówienia, to samo faworyzowani© 
„lepszego gościa”.

Ogromna dziedzina przemysłu ga­
stronomicznego leży odłogiem pod 
względem uspołecznienia. Niewiele 
w niej zmieniło zapowiedziane w 
swoim czasie koncesjonowanie za­
kładów gastronomicznych. Praktycz­
nie rzecz biorąc, w branży gastro­
nomicznej dominuje element naj­
bardziej spekulacyjny.

Taki stan godzi w  interesy bied­
niejszego konsumenta. Posiłek re­
stauracyjny staje się dla niego rze­
czą niedostępną z wyjątkiem obia­
dów popularnych. Te obiady nie roz 
wiązują jednak sytuacji; dlatego, że 
ograniczone są one do 2 godzin 
dziennie, jak również i  dlatego, że 
stosowany solidarnie zarówno przez 
właścicielj restauracji jak i  przez 
idących na pasku kelnerów system  
nieuprzejmości potrafi skutecznie 
odstraszyć biedniejszego klienta.

Wreszcie system tanich posiłków 
nie może obejmować tylko obiadów 
popularnych czy paru dań w ciągu 
[dnia. Masowy konsument wymaga 
zapewnienia sobie stosunkowo ta­
niego, dostępnego posiłku w ciągu 
całego dnia. Gdyż konieczność spo­
żywania posiłków w  restauracji 
[wzrosła znacznie w okresie powo­
jennym ze względu na miększą ilość 
osób samotnych, jak również ze 
względu na zwiększenie się ilości 
kobiet pracujących. W niemałej 
mierze przyczyniają się do tego trud 
ne warunki mieszkaniowe.

Sprawa m oże. być rozwiązana je­
dynie przez stworzenie wielkich za­
kładów gastronomicznych, obleczo­
nych na masowego konsumenta, 
prawdz/iwy.ch fabryk posiłków, two­
rzących wielkie przedsiębiorstwa 
państwowo-spółdzielcze.

W Związku Radzieckim przedsię­
biorstwa gastronomiczne takiego ro­
dzaju zdały .doskonale egzamin. Nie 
należy wątpić, \ż  również w  Polsce 
restauracje, uspołecznione nowego 
typu osiągną pomyślne wyniki.

Strum

SZTOKHOLM. W najbliższym czasie 
rozpoczną się pertraktacje to sprawie za 
ioarcid układów handlowych między Fin 
landią a Związkiem Radzieckim, radziec 
ką strefą okupacyjną to Niemczech, Cze 
choslowacją, Bułgarią, Węgrami i Jugo­
sławią.

BUDAPESZT. W niedzielę rozpoczął 
się w  stolicy Węgier międzynarodowy 
zjazd lekarzy, poświęcony zagadnieniu 
profilaktyki chorób społecznych, w zjai 
dzie biorą .udział najwybitniejsze sławy 
światowe.

MELBOURNE. Potężny huragan szale­

je  od 24 godzin nad południową częścią 
Australii. Szkody wynoszą dziesiątki ty ­
sięcy funtów szterlingów. W wielu miej­
scach przerwana została komunikacja ko 
lejowa.

LONDYN. Prof, Johnson z obserwato­
rium to Johannesburgu (Unia Południo­
wo-Afrykańska) w ykrył w  gwiazdozbio­
rze „Rzeźbiarz" nową kometę 22-tej wiel 
kości.

RZYM. Od 24 do 31 sierpnia lotnictwo 
i wojska lądowe rządu ateńskiego dopu­
ściły się notuuch prowokacji na granicę 
ąlbańskięj.



Rezolucja rozszerzonego plenum KC PPR
w sprawie odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego 

w kieroujnictŁ&ie f&urtii o m z sposobów /ego przezwgciężemci
( C i ą g  d a l s z y . i

3. Wobec stwierdzenia odchylenia 
prawicowego w kierownictwie PPR, 
które reprezentuje Sekretarz Gene­
ralny Partii, staje się koniecznym 
przeanalizowanie w tym świetle po­
szczególnych etapów rozwoju PPR, 
aby na drodze krytycznej analizy 
oddzielić twórczy, płodny i-rewolu­
cyjny dorobek ideologiczny PPR 1 
lej cenny, praktyczny i teoretycz­
ny wkład do dziejów polskiego ru­
chu robotniczego i historii Narodu 
Polskiego.

4. PPR powstała i wyrosła w ogniu 
walki z faszystowskim najazdem, z 
rodzimą reakcją, z nacjonalizmem i 
szowinizmem, z. międzynarodowym 
imperializmem.

PPR wyrosła i okrzepła w walce 
o wyzwolenie naródowe, które łą­
czyło się nierozerwalnie z wyzwole­
niem społecznym mas pracujących 
ze zwycięstwem rewolucyjnych sił 
w narodzie, ze zwycięstwem pol­
skiej klasy robotniczej, ze^ zwycię­
stwem solidarności międzynarodo­
wej, z siłami socjalizmu i postępu, 
których uosobieniem był Związek 
Radziecki i wyzwoleńcza Armia 
Czerwona oraz z walką partii komu 
nistyczhyęh we wszystkich krajach.

W ogniu tej walki powstały zręby 
organizacyjne PPR w oparciu o naj 
bardziej bojowe, rewolucyjne i 
szczerze niepodległościowe elementy, 
przede wszystkim zaś w oparciu- o 
rewplucyjne kadry KPP, przeniknię 
te bezgranicznym poświęceniem dla 
sprawy wyzwolenia klasy robotni­
czej i narodu, przeniknięte duchem 
głębokiego internacjonalizmu i so­
lidarności z krajem zwycięskiego so 
cjalizmu — ZSRR i z wszystkimi 
^ewolucyjnymi siłami w święcie.

W ogniu walki z okupantem i ro­
dzimą reakcją kształtowała się i u- 
macniała rewolucyjna ideologia PPR, 
której partia zawdzięcza wszystkie 
swe wielkie zwycięstwa i osiąg­
nięcia zarówno w latach - okupacji, 
jak po wyzwoleniu — w latach bu 
dowania zrębów Polski Ludowej.

Błędem byłoby jednak przypusz­
czać, że w całym tym okresie PPR 
była wolna od penetracji obcej, na 
oj onalis tycznej i oportunistycznej 
ideologii, szczególnie w okresach za­
ostrzonej walki klasowej.

Partia osiągnęła zwycięstwa na 
swej drodze właśnie w walce z tymi 
fałszywymi poglądami, właśnie prze 
zwyciężając błędne poglądy — zgod 
nie ze swymi rewolucyjnymi tra­
dycjami.

L istopad  1 9 4 5  - 
s ie r p ie ń  1 9 4 4

Z tego punktu widzenia wymaga­
ją analizy poszczególne okresy w 
rozwoju PPR — szczególnie od l i ­
stopada 1943 r.

5. W okresie ód listopada 1943 r. 
do sierpnia 1944 roku walka z hit­
leryzmem weszła w fazę rozstrzy­
gającą. Rósł autorytet PPR, jako 
czołowego rzecznika realizacji rewo 
wolucyjnego programu narodowo­
wyzwoleńczego w sojuszu z ZSRR. 
KRN grupowała wokół siebie repre­
zentację najbardziej postępowych sił 
narodu.

Gała zjednoczona reakcja," zdając 
sobie sprawę, że toczy się decydu­
jąca walka o charakter przyszłej 
władzy w wyzwolonej Polsce, i o 
jej treść klasową, rozpętała w  tym  
okresie — przy poparciu niemieckie 
gc okupanta — wściekła nagonkę 
przeciw PPR, zmi^i-zaHc do całko­
witej izolacji 1 złamania partii.

W tym ni**latw:~r okresie w  czę­
ści kierownictwa JPPR ujawniły cię 
wahania, później zaś błędne ten­
dencje, które zmierzały faktycznie 
do zniekształcenia koncepcji KRN, 
do zblokowania z Centralnym Ko­
mitetem Ludowym i — w konsek­
wencji — do wycofania się z pozy­
cji kierowniczej roli klasy robotni­
czej w walce o władzę państwową.

Te fałszywe kapitulanckie tenden 
cie lansowane były początkowo 

^przez t. Bieńkowskiego, później zaś 
” kierownictwie partii przez t.t. 

Kowalskiego i Loge -  Sowińskiego, 
Pr2y  czym zostały one w ostatniej 
xaziQ poparte przez Sekretarza Ge­
neralnego Partii t. Wiesława.

dokończenie)
Rozwój wypadków historycznych, 

działalność PKWN i Rządu tym­
czasowego całkowicie potwierdziły 
słuszność koncepcji KRN i zado­
kumentowały bankructwo wszyst­
kich tendencji kapitulanckich w 
Partii. Tendencje tę były wyrazem 
niewiary w siły klasy robotniczej, 
ulegania wściekłemu naporowi re­
akcji i drobnomieszczaństwa, za­
miast przewodzenia masom pracują 
cym.

6. Po wyzwoleniu, sprzeczności, 
które powstały w kierownictwie 
partii, uległy zatarciu. W okresie 
1945 — 1947 wrogie siły klasowe 
występowały w Polsce w najbar­
dziej cynicznej i odrażającej po­
staci band terrorystycznych, agentów 
obcego, proniemieckiego imperializ­
mu anglosaskiego, restaurantów 
przedwrześniowych rządów obszar- 
niczo - kapitalistycznych. Wykładni 
kłem tych sił był również Mikołaj­
czyk i przywódcy WRN. Walka ta 
zaostrzała czujność i aktywność kia 
sy robotniczej i konsolidowała 
partie.

Z a d a n ia
d em ok racji lu d ow ej

W obliczu wroga, który zmierzał 
do przywrócenia władzy obszarni­
ków i wielkich kapitalistów, kie­
rownictwo PPR, uzupełnione przez 
przybyłych z emigracji wraz z 1-szą 
Armią działaczy robotniczych, od­
zyskało swą zwartość' i prężność 
polityczną.

Na ten okres, któremu towarzyszy 
gwałtowny wzrost liczebny partii 
i rozwój jej dojrzałości politycz­
nej, przypada realizowanie podsta­
wowych zadań demokracji ludowej 
w zakresie reform społeczno -  go­
spodarczych, jak reforma rolna i 
nacjonalizacja przemysłu, przebudo­
wa aparatu państwowego i rozgro­
mienie podziemia terrorystycznego 
oraz mikołaj czykowskiej reakcji. 
W tej pracy t  Wiesław, pracując 
w tym zakresie solidarnie z całym 
kierownictwem, położył niewątpli­
wie wielkie zasługi.

W tym okresie, szczególnie na 
1-szym zjeździe, odbywało się dal­
sze krystalizowanie się oblicza par­
tii. Partia zapuściła głębokie ko­
rzenie w masy. Poczyniono też du 
ży krok naprzód w  walce z lewac­
twem i sekciarstwem, które pozo­
stały w  spadku po K.P.P. Równo­
cześnie zaznaczyły się już wówczas 
pewne ujemne i niebezpieczne ten­
dencje, które jaskrawiej uwidocz­
niły się dopiero w następnym okre 
sie, a mianowicie — tendencje do 
.takiego oświetlenia demokracji lu­
dowej w Polsce, które zawierało 
skłonność do pomijania lub nieuwy 
puklania prawdy, że polska droga 
do socjalizmu jest tylko łmianą o- 
gólnej drogi do socjalizmu, odmianą 
opartą na doświadczeniach budow­
nictwa socjalizmu w ZSRR z 
uwzględnieniem nowych możliwości 
historycznych i  specyficznych wa­
runków rozwoju historycznego Pol­
sk i

Tego rodzaju akcenty wynikały z 
tych samych źródeł, z których wy­
pływało nieprzezwyciężone do końca 
odchylenie prawicowo -  nacjonali­
styczne w okresie luty—lipiec 1944 
r., wyrastały z zaściankowości na­
rodowej, z nacisku ciążących je­
szcze przesądów nacjonalistycznych, 
z. wpływów, które osłabiały w prak­
tyce postawę internaćjonalistyczną 
i szły w  parze z wstydliwym od­
gradzaniem .się od rewolucyjnych, 
klasowych i internacjonalistycznych 
tradycji K.P.P.

K om prom isow ość
id e o lo g ic z n a

7. Następny okres, którego począ­
tek łączy się w polityce wewnętrznej 
z rozbiciem obozu reakcją i ucieczką 
Mikołajczyka, zaś w polityce między­
narodowej — z utworzeniem Biura In 
formacyjnego, jako formy koniecznej 
koordynacji wszystkich sit rewolucyi 
nyoh w organizowaniu kontrofensy­
wy przeciw amerykańskiemu imperia 
lizmowi, cechuje reaktywowanie się, 
odchylenia prawicowego w partii, a 
w szczególności nasilenia tendencji | 
prawicowych w postawie tow. Wie-1

sława. Ilustrują to między innymi na 
stępujące fakty:

A. Niechętny stosunek tow. Wie­
sława do powołania Biura Informacyj 
.nego.

B. Nastawienie na automatyzm roz 
woju. demokracji ludowej bez zao­
strzenia walki klasowej, szczególnie 
na wsi — ćo sprzyjało faktycznie u- 
macnianiu się elementów kap i-ta listy cz 
nych. (Między innymi udostępnienie 
stacji maszynowych bogaczom wiej­
skim na równych warunkach z biedo­
tą).

C. Nasilenie tendencji do realizo­
wania jedności organicznej „z całą 
PPS“ bez eliminowania prawicy, 
wpełzanie w kompromisowość ideolo­
giczną w akcji zjednoczeniowej z PPS 
zamykanie oczu na niebezpieczeństwa 
odchyleń nacjonalistycznych i oportu- 
nistycznych w przyszłej zjednoczonej 
partii, patronowanej przez tow. Bień 
kowskiego oportunistycznej i w ekle- 
tycznej polityce kulturalnej.

Niewłaściwy 'sprzeczny z leninow­
skimi zasadami budownictwa partyjne 
go stosunek tow. Wiesława do zasad 
kolegialności kierownictwa, drażliwy 
i niepartyjny stosunek do krytyki, 
brak wszelkiej samokrytyki.

Ostra recydywa prawicowego odohy 
lenia w partii nastąpiła właśnie w tym 
ojkresie zaostrzenia się walki klaso­
wej i wejścia jej w hową fazę.

W miarę realizacji podstawowych 
reform społeczno - politycznych mie 
szczących się w ramaoh demokracji 
ludowej, kraje demokracji ludowej 
przechodzą do zadań zmierzających 
do realizacji socjalizmu, które wyma-’ 
gają dalszego zaostrzenia ! pogłębia­
nia walkj klasowej.

Równocześnie zaś staje się jasnym.: 
że realizacja socjalizmu w krajach de 
mokracji ludowej może być osiągnię­
ta jedynie na drodze, coraz ściślejsze 
go współdziałania z ZSRR, zaś obrona 
suwerenności tych krajów przed za­
kusami imperializmu amerykańskiego 
wymaga na tle zaostrzającej się sytu 
acji międzynarodowej również ^oraz 
ściślejszego współdziałania z ZSRR 
i inymi krajami demokracji ludowej.

Z w i ą z e k

z k la s ą  ro b o tn ic z ą
W tych warunkach narasta szy bko! 

nowe podstawowe przeciwieństwo mię i 
dzy siłami ka.pi ta lis tyczu ym«i z jednej 
strony, które chcą , zamrożenia** obec I 
nego układu sił klasowych (w oczeki­
waniu na korzystniejszą dla siebie kon 
stelację), które pragną ,,stabilizacja 
na podstawie zachowania elementów 
kapitalistycznych w ustroju demokra 
cji-/ ludowej, licząc na ich prężność i 
na samorodztwo kapitalistycznej gos­
podarki drobnotowarowej, a tymi siła 
mi klasowymi z drugiej strony, które 
pragną dalszego narastania elementów 
socjalistycznych — kosztem wypiera-' 
nia i Likwidowania .elementów kapi­
talistycznych (klasa robotnicza sprzy­
mierzona z  biednym i średnim chłop­
stwem).

W takich właśnie warunkach zao­
strzającej się na szerszej platfoLlnie 
walki klasowej, pod naporem żywio­
łów drobnomieszczaóskich nastąpiła 
recydywa prawicowego odchylenia w 
par bii.

M anow ce
aw anfurnścfw a

8. Wypadki jugosłowiańskie stały 
się również bodźcem dla wystąpienia 
Czerwcowego tow. Wiesława. Jeśli się 
powiąże wypadki z ostatnich trzech 
miesięcy (stosunek do sprawy jugo­
słowiańskiej, wystąpienie na plenum 
czerwcow/m. niepartyjny stosunek do 
krytyki Biura Politycznego, wypowie 
dzi tow. Wiesława w rozmowach prze 
ciwko rezolucji Biura Informacyjne­
go) z faktami świadczącymi o odchylę 
niu prawicowym i nacjonalistycznym 
w poprzednich '"okresach, staje się 
bezspornym, że nie są to odosobnione 
i przypadkowe zjaw*v '-n. Mimo wew 
nętrznych sprzeczności i wahań, sta­
nowią one system poglądów prawico­
wych i nacjonalistycznych, który' na 
przestrzeni blisko 5 lat raz po raz wy 
stępuje w życiu partii jako odchylę 
nie, godzące w podstawowe założenie 
marksizmu - leninizmu i w najlepsze 
tradycje polskiego rewolucyjnego ru 
chu robotniczego._

Niezrozumienie istotnej ideologicz­
nej treści stosunków między krajami de 
mokracji ludowej a ZSRR. które prze 
bijało w linii postępowania tow. Wie 
sława wyrządza poważną szkodę in­
teresom Polski, osłabiając jej pozy­
cje polityczną.

Bez całkowitego rozbicia tego anty 
marksistowskiego systemu poglą­
dów, bez pełnej likwidacji prawicowe 
go i  nacjonalistycznego odchylenia, 
które w konsekwencji mogłoby zep­
chnąć partie na manowce awanturnl 
ćtwa, kapibulacji ideowej i  katastro­

fy narodowej, PPR nie zdoła zreali­
zować jedności klasy robotniczej na 
słusznych marksistowsko -  leninow­
skich zasadach, nie zdoła rozwiązać 
stojących przed nią historycznych za 
dań budowania Polski socjalistycznej 
i. wysunięcia Polski na jedno z czoło 
wych miejso w międzynarodowym 
froncie walki o wolność i postęp.

Toteż cała partia winna wypowie­
dzieć temu odchyleniu prawicowemu 
i nacjonalistycznemu, jak również po 
jednawczemu doń. stosunkowi, zdecy­
dowaną i bezkompromisową walkę.

9. Warunkiem przywrócenia partii 
jej pełnej zwartości i wzmocnienia 
jej siły | prężności politycznej jest 
nie tylko przewyciężenie prawicowe­
go odchylenia, lecz także twarda i 
konsekwentna samokrytyka we wszy 
stkich ogniwach partii, nie wyłącza­
jąc kierownictwa.

Trzon partii pod kierownictwem 
centralnego komitetu z Biurem Poli­
tycznym na czele stał na pozycjach 
marksistowsko _ leninowskich, zacho 
wal nierozerwalny* związek z klasą 
robotniczą i jej najlepszymi tradycja 
mi i dał odpór odchyleniu prawico­
wemu zarówno na plenum 'czerwco­
wym, jak i w pracy codziennej.

Tym niemniej w pracy kierownic­
twa partii we wszystkich ogniwach, 
począwszy od S. P., ujawniły się bra 
ki i niedociągnięcia, które ną drodze 
konsekwentnej,'! samokrytyki winny 
być jak najprędzej przezwyciężone i 
zlikwidowane, a mianowicie:

A. Niedocenianie w pełni sił rewo 
lueyjnyeh w Polsce i na całym świę­
cie, przecenianie sił reakcji i przysto 
sowanie się do mentalności i przesą­
dów drobnomieszczaństwa zamiast ak 
tywnego ich przekształcania i zwalcza 
nia. 1

B. Niedopuszczalnie tolerancyjny 
stosunek do poszczególnych objawów 
odchylenia prawicowego i nacjonali­
stycznego, w szczególności- do wystą­
pień tow. Wiesława; .niedostateczna 
czujność wobec prób zacierania walki 
klasowej r̂- szczególnie na wsi, oraz 
niezrozumienia przodującej roli WKP 
(B) w międzynarodowym froncie wal 
ki przeciwko imperializmowi.

C. Niedostateczna jasność co do 
tempa rozwoju demokracji ludowej 
ku socjalizmowi.

D. Niewystarczające i -niedosta­
teczne zaznajamianie parbii z doś­
wiadczeniami budownictwa socjalisty 
cznego w ZSRR, z historią WKP (B) 
i jej przodującą rolą w świecie — z 
całym dorobkiem myśli marksistow­
sko - leninowskiej.

E. Beztroski często i liberalny 
stosunek do nieścisłych a nawet wad 
liwych sformułowań teoretycznych, 
tolerowanie abstrakcyjnego stosunku 
do pracy ideologicznej bez powiąza­
nia z konkretną walką ó przemiany 
społeczne w Polsce.

F. Długotrwałe tolerowanie zamętu 
ideologicznego wśród inteligencji par, 
tyjnej. i niewyp raco wenie właściwych 
metod pracy wśród inteligencji-, za­
niedbanie marks' ' ̂ wskiego oświetlę 
nia, zagadnień literatury, sztuki, nau­
ki.

G. Tolerowanie złego stylu  ̂ pracy 
kierownictwa i niedostatecznej kole­
gialności; niedocenianie roli plenum 
KC H| konieczności zaktywizowania 
wszystkich członków KC; niedocenia 
nie w pełni przodującej roli parbii, 
wszystkich jej ogniw w realizowaniu

przemian politycznych, gospodarczycW 
;i kulturalnych.

H. Niedostateczna czujność w prza 
prowadzaniu akcji werbunkowych, 
która umożliwiła przenikanie do par 
tit elementów klasowo obcych i ka­
riero wiczowsk i eh'.

I. Niedostateczne -kierownictwo I 
opieka partyjna nad członkami pat** 
tii, pracującymi w aparacie państwo­
wym.

K on ieczn ość  walki 
z reak cją

10. Wszystkie ogniwa kierownict­
wa partyjnego od góry do dołu powln 
ny w najbliższym czasie na drodze 
szczegółowej analizy l surowej samo 
krytyki przezwyciężyć swoje braki- 
i niedociągnięcia a w szczególności po 
winny:

W pełni zrozumieć istotę zaostrza­
jącej się walki klasowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym odcin 
ku i nierozerwalną łączność walki 
' polskiej klasy robotniczej z walką 
WKP (B) i  innych parbii komunisty 
cznych;

W pełni zrozumieć perspektywę dal­
szych przekształceń gospodarczych 
społecznyoh, kulturalnych i politycz­
nych, zmierzających do realizacji so 
cjalizmu w Polsce i konieczności za 
ciętej walki z wszystkimi siłami, któ 
re tym przemianom się przeciwsta­
wiają;

W pełni zrozumieć i realizować w 
praktyce konieczność podniesienia 
wykształcenia marksistowsko - leni­
nowskiego całego aktywu partyjnego 
na drodze wytrwałej i systematycz­
nej pracy. Konieczność zwalczani' ob 
eych i wrogich wpływów ideologicz­
nych, ' zaostrzenia walki z  przesąda­
mi nacjonalistycznymi i resztkami o 
portunizmu w partią dalszego oczysz 
czania partii od obcych elementów i 
oddziaływania w tym kierunku na 
PPS:

W pełni zrozumieć znaczenie zwarto 
ści partii, ugruntowania świadomej 
dyscypliny partyjnej konieczności 
zwalczania wszelkich objawów grupo 
wośc-i, frakcyjnośoi i roboty rozikłado 
w ej w"partii;

W pełni zrozumieć i realizować w 
praktyce zasady demokracji., wew­
nątrz - partyjnej, kolegialności w 
pracy wszystkich instancji partyjnych 
zaszczepiania zasad krytyki i samo­
krytyki jako potężnej broni w rozwo 
ju partii i uodpornieniu jej na obce 
wpływy ideologiczne, zwalczania biu 
rokratyzmu w aparacie partyjnym i 
jeszcze ściślejszego pogłębienia związ 
ku partii z  klasą robotniczą, z bied­
nym i średniorolnym chłopstwem i z 
pracującą inteligencją.

Przezwyciężenie ujawnionych na 
drodze samokrytyki braków i niedo- 
magań, wzmoże wielokrotnie aktyw­
ność partii, pogłębi jej świadomość 
polityczną i lepiej ją uzbroi do wal­
ki o zwycięstwo socjalizmu w Polsce.

Rezolucja powyższa została przyję­
ta jednomyślnie przez Plenum KC po 
wyrażeniu przez tow. Wiesława cał­
kowitej zgody z jej treścią i po prze­
prowadzeniu przez niego merytorycz­
nej samokrytyki, zmierzającej do re­
wizji jego dotychczasowego, z grun­
tu błędnego stanowiska.

Etyka zawodowa rzemiosła
stw orzy  podstaw y

Obrady Kongresu Rzemiosła w Iz­
bie Rzemieślniczej zagaił poseł Sadłow 
ski, następnie zabrał głos przedstawi 
ciel Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu dyr' Uep. Ehrenberg, który zazna 
czył, ze Państwo otacza opieką rze­
miosło, lecz domaga się od niego, by 
podniosło swą etykę zawodową, wyda 
ło bezwzględną, walkę podziemiu go­
spodarczemu bardziej się uspołeczni 
ło i stworzyło pełną sieć cechowych 
spółdzielni. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku rozpoczynamy nowy sześcioletni 
plan gospodarczy, w którym rzemio­
sło ma odegrać ważną rolę.

Następnie poseł Dobosz omówił ro 
Lę i zadanie okręgowych związków 
cechów.

Po referacie p. Milewskiego, na te 
mat roli pomocniczych spółdzielni rze 
mieślniczyeh, poseł Sadłowski szcze­
gółowo omówił sytuację gospodar­
czą rzemiosła, stwierdzając m. in., że 
rzemiosło polskie jest obecnie już tak 
zorganizowane, że powinno przystą- i 
pić do wyborów samorządu gospodar 
czego. Obecnie komisaryczne zarządy 
cechów powinny przygotować teren 
do tych wyborów.

Omawiając zagadnięta podatkowe, 
mówca domagał się zmiany polityki 
skarbowej w odniesieniu do rzemio­
sła, a przede wszystkim zaniechania 
stosowania domiarów podatkowych,

pod jego uspołecznienie
gdyż grozi to likwidacją warsztatów. 
Ponadto domagał się .wyłączenia z 
pod działania ■ dekretu o najmie lokali 
wszystkich rzemieślników, któryoh dó 
chód jest równy dochodowi pracowni 
ko w najemnych oraz przyznania ulg 
dla najemców, zajmujących jedno 
wzgl. dwuizbowe mieszkanie i mają­
cych na utrzymaniu, więcej jak dwo 
je dzieci.

Przemówienie posfta Sadłowskiego, 
zebrani przerywali kilkakrotnie okla 
skairu.

Po uchwaleniu zgłoszonych rezolu 
cji, członkowie Zjazdu wystosowali 
następujący telegram do Prezydenta 
Bieruta:

„Zarządy Okręgowe Związku Ce 
chów, zebrane na ogólnopolskim 
Zjeździe we Wrocławiu po zapoz 
naniu się na WZO z osiągnięcia­
mi Narodu Polskiego na Z. O., — 
przesyłają Ci, Obywatelu Prezy­
dencie, zapewnienie, że ramie przy 
ramieniu z robotnikiem i chłopem 
rozbudowywać będą potęgę gospo 
darczą Państwa Polskiego i  stać 
wiernie na straży pokojowych gra 
nic na Odrze i Nysie**.

Ponadto wysłano telegramy do pre­
miera Cyrankiewicza i  ministra Min­
ca. (—)
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P sy , k tó r e  s tr a sz ą
Starsi V/ronławi:<r.ie zapewne pa­

miętają, jak to w roku 1945 pies we 
Wrocławiu należał do rzadkości. 
Niektórzy twierdzili, że Niemcy po 
prostu je pozjadali. Dziś czasy się 
zmieniły. Mamy ich sporo, magi­
strat pobiera za nie podatek, praw­
dopodobnie jest też dużo nieopłaco­
nych. Mamy nawet związek hodow­
ców psów rasowych, który z obca 
nazywa się kynologicznym, jednym  
słowem sympatyczne czworonogi 
mają raj we Wrocławiu. Wydaje 
się, że najwięcej mamy wilczurów. 
Tak przynajmniej można wniosko­
wać przechodząc przez Karłowice, 
Sępolno, Zacisze czy Oporów. Pra­
wie zza każdej bramy warczy na 
przechodnia wilczur.

Jednak nie bez „ale**. Właściciele 
dużych psów uważają, że najlep­
szym miejscem spaceru ich pupilków 
jest ulica. Wypuszczają je bez ka­
gańców i  nie troszczą się o to, co 
ich wychowankowie robią. Właści­
ciel, wie może, że pies jego nie ką­
sa, ale przechodniowi nic o tym nie 
wiadomo i. czasem znajdują się w 
przykrej sytuacji, gdy taki potwór 
się zbliża. Lepiej więc byłoby trzy­
mać takie psy za ogrodzeniem, a na 
ulicę dla pewności wypuszczać w 
kagańcu, względnie prowadzić na 
smyczy.

Tuwicz.

O r z e f c f  d e t e g o l  Minisiersiuias

Jeden z  imponujących wysiłków
io zorganizowanie Zakładu Doskonalenia Rzemiosła

Zakład Doskonalenia Rzemiosła, 
który działa już właściwie od kilku 
miesiący, dopiero wczoraj został o- 
ficjalnie otwarty. Uroczystość o- 
twarcia przesunięto z tego względu 
na termin późniejszy, bo chciano po­
łączyć ją z Kongresem Rzemiosła.

O samym Zakładzię i  jego znacze­
niu pisaliśmy już obszerniej przed 
kilku dniami. Szkoli on narybek 
rzemieślniczy, uzupełnia kadry cze­
ladników i mistrzów. Zakład cieszy 
się opieką ministerstwa, które przez 
szkoły i kursy zawodowe dąży dó 
podniesienia poziomu rzemiosła w  
Polsce.

Na uroczystość otwarcia przybył 
bawiący we Wrocławiu wiceminister 
Widy - Wirski oraz dyrektor depar­
tamentu Min. Przemyślu i Handlu 
Ehrenberg, delegat Min. Oświaty,

A ota im k  wrocławski
©  Rozwody we Wrocławiu i-lustru 

ją następujące Cyfry: w roku 1945 
(przeprowadzono 8 rozwodów, w r. 
1946 ■— 937, w roku 1947 — 424, a w 
roku bieżącym, do 1 września. — 370. 
Czyli do końca roku liczba ta wzroś 
nie do 500.

Q  Jerzy Garda, znakomity • bary­
ton, wystąpi, we Wrocławiu w Hali 
Ludowej 10 września o godz. 19 na 
Wielkim Koncercie Symfonicznym z  
udziałem, FiLhanmoni Wrocławskiej 
pod bartułą Stanisława Wisłockiego. 
Usłyszymy popularne arie operowe 

•kompozytorów polskich i  zagranicz­
nych. Bilety w kasie Teatru Państwo 
•wego, w  kasach Wystawy, a ulgo­
we w OKZZ.

Q  Podięeznilk ^Ogródek Działko­
wy** — pióra inż. Kuropatwińskiej - 
Kalickiej (cena 170 złi) poleca Zwią­
zek To w. Ogródków i Osiedli Dział­
kowych. Pewna ilość egzemplarzy 
tej książki jest do nabycia w ćeńie 
100 zł. w siedzibie Związku (pi. Sol 
ny 16, pok. 361 w godzinach 9 — 
12).;;

Q  Trzyosobowy zespół świetlicowy 
Szkoły Rolniczej w Dzięgielowie na 
Śląsku Cieszyńskim wystąpi w Hali 
Ludowej dziś i jutro z widowiskiem 
„Dożynki w Dzięgielowię". Jest to 
przedstawienie typu regionalnego, za 
ezenpnięfcc ze źródeł Ziemi Cieszyń­
skiej, oparte na najstarszych zwycza 
jach dożynkowych. Pieśń „Doliny; 
d o lin y śp iew a n a  przez- lud cieszyń 
ski po raz pierwszy spisana zosta­
ła przez kierownika widowiska, dyr. 
Macurę. Bilety ulgowe w  OKZZ. Po 
czątek widowiska o godz. 19-tej.

Q  Id  łopaty do maszyny biurowej 
przeszły drogę; cztery przodowniczki 
pracy, zatrudnione przy pracach, u su 
wania gruzów we Wrocławiu. Prze­
szkolono je na bez-płatyoh kursach 
pisania na maszynach. Są to: Alfreda 
Jakubowicz* Wanda Staniewicz,. Roza 
lia Cabaj,- Genowefa Kryczko, Jadwi 
ga Stępniak i - Gendwefa Musiałow- 
ska. Przedstawienie do awansu spo­
łecznego było wynikiem gorliwej pra 
cy. Cztery - pierwsze pracowniózki są 

członkiniami ' PPRi-u, dwie ostatnie 
nie należą do żadnej partii.

Q  Dwa dni przez radio a miano­
wicie. dn. 8 i 10 wrześnią- słuchać 

możemy koncertu - symfonicznego z 
sali „Roma“ w War?-~w>. Godzinę 
ogłasza program Polskiego Radia.

©  Je&roze trwają próby z opery 
„Flis". Jedna odbędzie ślę dziś. dru

Weterani Śląscy
Dziś gościmy Weteranów Po­

wstań Śląskich. Przyjadą oni 
przed 8-mą na Dworzec Główny. 
Godz. 8.25 — powitanie Wete­
ranów. Godż. 8.55 — odmarsz na 
plac Kościuszki i złożenia wień­
ca przed Kamieniem ku czci Bo­
jowników o Wolność i  Demokra­
cję. 9.20 — defilada na pl. Tea­
tralnym. Godz. 9.45 ■— odjazd 
pocztów sztandarowych z wień­
cami na Cmentarz Armii Radziec 
kiej. 9.55 — śniadanie a następ­
nie zwiedzanie Wystawy. 19.55 — 
odmarsz na Rynek z urną za­
wierającą prochy Powstańców. 
Godz. 20 — zapalenie Znicza na 
Rynku. 20.45 — odmarsz na Dwo­
rzec Główny i pożegnanie gości.

ga — 9-go, trzecia — 10-go o godz, 
IS-tęj. Jak widzimy Opera Robotni­
cza długo pracuje nad pierwszym 
przedstawieni em.

Q  Tylko do 14 września trwają 
wipisy na kur® selekcyjny, po którym 
kandydaci na wyższe Studia bądą do 
•puszczeni na burs przygotowawczy 
na wstępny rok studiów akademie-" 
kich. Ze względu na wielką ilość, 
'.kandydatów odbędą się dwa kursy 
selekcyjne: jeden od 6 do 14 wrześ­
nia, a drugi 15 do 23 września: 

o  Liceum Sztuk Plastycznych 'O- 
glosiło dodatkowe wpisy do. klasy 
l-®zej, typu czteroletniego. Młodzież 
dobrze rysująca po ukończeniu 7 fclaś 
szkoły powszechnej — ma szanse. 
Zgłoszenia: Traugutta 17 (wejście od 
Krasińskiego 30).

Q  10 września.. o rano —
zacznie się  egzamin na 1 rok stu* 
diów Oddziału Farmaceutycznego. .

Q  9 września o godz. 0 j 15-tej 
oraz 10-go września w tych samych 
godzinach wyznaczono egzamin na 

1 rok studiów Wydziału Rolniczego. 
Egzamin odbędzie ■: się \W Instytucie 
Botar 'cznym' (Cybulskiego* 30).

przedstawiciele Kuratorium oraz 
Izb Rzemieślniczych z całej Polski.

Do zebranych przemówił nestor 
rzemiosła polskiego na Dolnym Ślą­
sku prezes Aniołowicz, który omó­
wił znaczenie i  pracę rzemiosła dol­
nośląskiego i dotychczasowe osiąg­
nięcia Zakładu.

Dyr Ehrenberg podkreślił trudny 
start Zakładu. „Był on tak ciężki — 
mówił — jak w ogóle ciężkim był 
start Polaków na Ziemiach Odzy­
skanych. Tak jednak jak osiągnę­
liśmy już imponujące wyniki we 
wszystkich gałęziach życia gospo­
darczego, tak i na tym małym od­
cinku możemy pochlubić się rów­
nież pomyślnymi rezultatami".

Po przemówieniu dyr Ehrenberg 
dokonał przecięcia wstęgi, po czym 
zebrani goście zwiedzili pokaz prac j 
uczniów Zakładu.

Zaznaczyć należy, że pokaz obej­
muje prace wszystkich uczniów, ze 
wszystkich ckiedzin rzemiosła, w  
szczególności z zakresu metalurgii i 
budownictwa. (—)

22 minuty
d eszczu

Wczoraj około godz. 17-ej, mi­
mo pogody mieliśmy lokalny 
deszcz i to przez chwilę dość in­
tensywny. Opad trwał zaledwie 
22 minuty a dał 2 milimetry wo­
dy (która od razu parowała).

Fala ciepła utrzymuje się. 
Wczoraj termometr doszedł do 
27 stopni. Barometr nie wykazał 
tendencji do spadku.

W yjechał delegat z Wrocławia
na Św iatow y K on gres Izb Przem ysłow o* H andlow ych

W dhiu 9 wrześnią rozpoczyna się w 
Pradze światowy Kongres Izb ^Przemy­
słowo-Handlowych, w którym weźmie u- 
dział również 19-psofcowa delegacja pol­
ska. Delegacja ta wyjeżdża do Pragi dn. 
8 bm. z Katowic. . .

Wrocławską Izbę Przem.-Handl. repre­

zentować będzie na Kongresie dyrektor 
Izby mgr. Łyszczak, który wygłosi refe­
rat p.t. „Znaczenie Dolnego Śląska w 
strukturze gospodarczej Polski". Przed 
rozpoczęciem Kongresu odbędą się obra 
dy Izb. Przem.-Handl, polsko-czechosło­
wackich. (—)

64 rozw ody n a  m iesią c

Rozstają się małżonkowie
n a w e t  p o  p ię ć d z ie s ię c io le tn im  p ożyciu

P. sędzia Zelemirski, człowiek b wyso­
kiej kulturze ducha, tak mówi o prowa­
dzonych przez siebie sprawach rozwodo 
wych.

• W tym 10>.U ^płynęło' najwięcej 
wniosków o rozwód, bo powaśnieni mał­
żonkowie chcą zdążyć z rozejściem się 
przed 31-go grudnia. 1948 r., kiedy koń­
czy się możliwość rozwodów, zą obopól­
ną zgodą. •

Realizacja »Wielkiej Obietnicy*
Żydzi w P o lsc e  t lla  z ie m i N egew n

-Pokaz filmu palestyńskiego ,.WieI 
ika Obietnica" reżyserii J. Lejtesą 
który odbył Się w sali - kina ... .Scala 
był jednocześnie wielkim wiecem pro 
pagandowyim Żydowskiego Komitetu 
Funduszu Narodowego na rzecz o- 
fiar dla zagospodarowania zjem i Ne 
gewn.

Negswn jest to pustynpa\ północ 
na część Palestyny, przez którą An­
glicy zamierzają przeprowadzić ka­
nał, łączący morze Śródz.ięinne z 
portem Aden. Kanał ten ma zastą­
pić Kanał Sueski, którego dzierżawa 
koń?iy się Anglikom już za 16 lat.

Natomiast Izrael nie chce do tego 
dopuścić i stojąc na stanowisku, że 
ta część Palestyny jest również wła 
saością narodu żydowskiego,. pragnie 
ją jak najszybciej zagospodarować 1 
użyźnić. Do akcji hi*. Bernadotte u 
stosunkowuje się negatywnie, prag­
nąc sprawę z. Arabami załatwić sam 
— polubownie.

Wypełniona po brzegi sala kina 
„Scala" zgromadziła LPczinydh przed 
stawicieli wrocławskiego społeczeń­

stwa żydowskiego. Przed wyświetle­
niem filmu tłum, stojąc, odśpiewał 
hymn Izraela, wobec portretu dr. 
Herda, ustawionego na tle ekranu.
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Kursy szkoleniowe

WROCŁAW. — Zakład Dosko-na- 
Lenia Rzemiosła przy Naukowym In 
stytueie Rzemieślniczym we Wroc­
ławiu po przerwie wakacyjnej roz­
począł kursy szkoleniowe. Mają one 
na celu przygotować do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich ślu­
sarzy samochodowych, maszyno­
wych i ogólnych, instalatorów elek 
trycznych, zegarmistrzów, fryzjerów 
krawców damskich i męskich, masa­
rzy i wędliniarzy. Zakład prowadzi 
również kurs ogólnozawodowy.

Oddano też cześc bojownikom, któ­
rzy padli w obronie Pales-tyńy. Obec 
ną sytuację w Palestynie naszkico­
wał w obszernym przemówieniu — 
dyrektor.. Funduszu Narodowego z sie 
dzibą w Łodzi, adwokat Cederbaum.

Film stanowi ilustrację dokonań i 
dalszych prac na terenie Palestyny. 
Jest bezspornie bardzo interesujący. 
Egzotyczny krajobraz, na tle które­
go olbrzymim zespołowym wysiłkiem 
wyrywa się skalistej glebie ziemię 
pod uprawę, prowadzi zakrojone na 
dużą skalę prace odwadniania błot 
nistyoh- terenów i nawadniania pu­
stynnych. Daje on pojęcie o ogromie 
i celowości dokonywanych tam prac.

Ujęcie patriotycznej propagandy 
ojczyzny narodu żydowskiego, w ze 
stawieniu z tragicznymi fragmentami 
obozów koncentracyjnych i krema­
toriów — przedstawienie Palestyny 
jako świetlanego punktu, dla które 
go warto żyć d odbudowywać -życie 
— pozbawione już uroku dzięki stra 
cie najdroższych — przeprowadzone 
jest szlachetną linią.

Bardzo ciekawy jest akcent poło­
żony w filmie na młodzież i wyjątko 
wo dobre jej warunki życia w „cha 

| lucach" (osiedlach) Palestyny.* Swo­
bodne i pracowite życie, wszelkie 
możliwe ćwiczenia fizyczne w dostoso 

I wanych instalacjach, bratnie usto­
sunkowanie się do dzieci, powraca­
jących z obozów w stanie przytępię 
nia duchowego i Wynędznienia — 
wszystko to jest atrakcyjnym rysem 
filmu.

Technicznie fi Iną, jest nierówny. 
Posiada zdjęcia pierwszorzędne i te 
kie, którym silne nasłonecznienie i 
brak wyraźnych światłocieni nadaje 
pewną bezbarwność. Bardzo przyjem 
na ilustracja muzyczna Spoliańskie- 
go.

W filmie brak ról tytułowych; ca­
ła akcją jest właściwie zespołowa i 
żywa. Uderza zręczność i wygimna­
stykowanie licznych zastępów mło-

jdjzfeży.
■ Enr^et

Od 1-go stycznia 1949 r. rozwód jest 
możlitvy tylko na drodze procesu.

— A jak przedstawia się przebieg roz­
wodu? ’.

— Po złożeniu wniosku o rozwód przez 
stronę, sąd wyznacza termin t.zw. Po­
siedzenia Pojednawczego, a następnie 
najwyżej do J.4-tu doi 'odbywa się pierw 
sżą i ostatnia rozprawa, na której za­
pada ostateczne rozstrzygnięcie. Posie­
dzenia pojednaw Cze mają doniosłe zna-r 
ozenie. Nie wszyscy udają się do sądu 
pó rozwód, są i tacy, którzy idą po ra­
tunek. Sędzia ?el emir Ski, głęboki znaw­
ca duszy człowieka — mówi — czasem 
do sądu przychodzą strony zbolałe, któ­
re szukają rady, pociechy.

— Był taki wypadek —- „kocham swo­
jego męża..— mówi .iedna kobieta — ce­
nię go i jestem do niego przywiązana, 
ale właśnie dlatego muszę go uwolnić 
od siebie". Przy bliższym wyjaśnieniu 
okazuje się, że będąc chorą, nie chce 
być- dla niego udręką i widzi dla siebie 
tylko takie wyjście, — albo odebrać sor 
bie życie, albo edejść od męża. Przeko­
nanie jej, że jest jeszcze inne rozwiąza­
nie zabrało sędziemu 2 i pół godziny, 
za co w podzięce otrzymał oświadczenie 
— „gdy będzie mi ciężko .przyjdę tu 
jeszcze".
, Ogółem wpływa 600/  ̂wniosków zgo 
dnych o rozwód, niezgodnych 49«/ą. Roz 
wody zdarzają Się i w późnym wieku. 
Był wypadek, że rozwodzili się małżon­
kowie siedemdziesięcioletni. Obchodzili 
już złote gody 1 naraz postanowili dać 
sobie „wolność". Jeden z małżonków 
grubo po sześćdziesiątce aż umarł ze 
zmartwienia, gdy dowiedział się, że prze 
grał sprawę rbzwodową.

— Z tych fcO-ciu,*/0 zgodnych, ponad 
20u/o po Posiedzeniu Pojednawczym go­
dzi się. Średnio 64 sprawy rozwodowe 
odbywają się w miesiącu.

Warto zaznaczyć, że ze środowiska in­
teligencji rozwodzi się 600/0ł ze sfer ro­
botniczych 250/„, z chłopskich najmniej 

A. S.

Teatru
TEATR WIELKI, we wtorek, dn. 7-g« 

bm. o godz. lS-tej „Czart i Kaśka" — 
opera w 3-ch aktach Antoniego Dvora • 
ka pod dyrekcją Laski; śpiewa Lał- 
koń-Wronecka, balet J. Patkowskiego.

TEATR POPULARNY, dziś' o godz. 19-tej 
„Strzały na ulicy Długiej" — sztuka w 
3-ch aktach A. Swlrszczyńskiej.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 
godz. od 11-tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38r40.

FOTOPLASTIKON — ul. Gen Świerczew 
sklego 27, wyświetla codziennie od 9-21 
Francja—Orlean ".

Kina
„ŚLĄSK" J ul. Gen. Świerczewskiego 67, 

„W imię życia" — (radź.) pocz. sean­
sów od godz 15.30, 17.45 i 20, w niedz. 
od godz. 13-tej.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 10, „Pło­
mień Nowego Orleanu" — (amer.) — 
pocz. seans, w dni powsz. od godz. 16 
18, 20 i w niedz. od godz. 14.

„SCALA" ul. Mikołaja 37 (amer.) 
~ „Lekkomyślna Siostra" — pocz. seans. 

— w dnie powsz. od godz. 15.30, 17.45 i 
20, w n led z /td  godz. 13.15.

„POLONIA" — ul, Żeromskiego 63, 
(amer.) „Mężczyźni w jej życiu" — 
pocz. seans, w godz. 16, 18, i 20, w 
niedz. od godz. 14.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, (amer) 
„Mściwy jastrząb" — pocz seans, w 
dni powsz. od godz. 15.15, 17.45, 1 20.15, 
w niedz, do godz. 12.15.

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177 (radź.) 
„Sąd Narodów" — w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i 20, w niedz. od godz. 14. 

„FAMA" — Psie Fole, (franc.) „Noc 
grudniowa" — w dni powsz. godz. 19, 
(czynne tylko w piątki, soboty i w 
niedzielę), w niedz 16*18 i 20.

—  n  —

Krótki informator 
* wzo

GOI'- INY ZWIEDZANIA1 8—20 — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—21.

CENY BILETÓW: normalny 200 zł-,
za okazaniem -legft. Zw Za w. t5C zł; 
wycieczkowa- ioo zł,* młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZQ maja wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓWKI: telefon nr
22-64 (na pl. Solnym).

PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa­
wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia Opłata 30 zł.

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludowa obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I piętro. Biuro posiada 70 
przewodników 12 wtadi obcymi języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego. prehistoria) czynne od *0—17 s 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
wal Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska' Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.
~ GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek. Katedra -  Ostrów Tumski. Ko­
ściół -N Marli Panny.na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumsk*. Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, kościół św Magdaleny 
-  Ctl. Szewska. Kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

ZWIEDZANIE MIASTA AUTOBUSEM 
„ORBISU" codziennie c* godz. 19-tej 
rano sprzed R>-iusza l o god?L 14-tej. 
16, i 18-tej sp-.Złd wejścia głównego na 
Wystawę Kosz*, zwiedzania wynosi 
złotych.

N ocne dyżuru aptek
Pod „Bocianem" — Łokietka 11 
. „ „Jeleniem" — Rynek 44 
Bonifratrów Traugut/t? 57'
Nowa Apteka — Piastowska 3P

£  sali

Zdrada narodow a
W latach okupacji Jan Horecki oby­

watel Państwa Polskiego zgłosił w Sta­
nisławowie przynależność do narodowości 
ukraińskiej, jak wiadomo uprzywilejo­
wanej przez okupanta niemieckiego.

Pracując w służbie kolejowej jako ma 
szynista na trasie Berlin'— Bukareszt, 
tak dalece zmienił swą „skórę", że mó­
wił jut tylko po ukraińsku, a o języku 
polskim wyrażał się, że jest, to język 
„barani". Rozpowszechniał również wia­
domości, że prędzej mu „włosy na dłoni 
wyrosną — niż Polska będzie wolnym 
państwem".

Osiemnastu świadków zeznawało o Ho* 
reckim, podkreślają-: jego specjalnie an­
typolskie nastawienie* wyrażające się 
nawet w tym. że niszczył polskie godł# 
państwowe m  dawnych rozporządź* 
niach.

Sąd Okręgowy uznał winnym Korecki® 
go zarzucanych mu czynów, zmierzają­
cych do osłabienia polskiego ruchu opo­
ru i skazał go na łączną karę trzech Jaf 
więzienia i u tu lę  praw obywatelskich * 
honorowych, również na lat trzy.



Allanlropa—żywicielka świata
Chimera m onachijskiego inżyniera

Inżynier nie byłby doskonałym fa­
chowcem, gdyby nie posiadał trochę 
bodaj wyobraźni. Można jednak: 
stwierdzić, ie  olbrzymie postępy tech 
nUri, osiągnięte ostatnimi laty, pro­
wadzą czasem, wyobraźnię współczes­
nych inżynierów na manowce.

Tailc na przykład niemiecki inżynier 
Robert Boehm, stwierdziwszy, że Eu 
ropie brakuje surowców i żywności, 
opracował plan zaradzeniu złemu. Wy 
starczy w tym celu osuszyć Morze 
Śródziemne. Bagatelka! Na. tym osu­
szonym terenie ma powstać • nowy 
kontynent, który nazwał „Atlantro- 
pą".

Oto jak wygląda ogólny zarys tęgo 
fantastycznego projektu.

Wzniesie się gigantyczną zaporę w 
cieśninie Gibraltaru. Ma ona <za za­
danie zamknąć Morze Śródziemne od 
strony Atlantyku. Dzięki tej zaporze 
poziom wody w morzu Śródziemnym 
winien się obniżyć przeciętnie o 150 
metrów. Woda spłynie przez kanał 
Sueztki położony niżej niż poziom mo 
raa.

Tak "" przynajmniej twierdzi Inż. 
Boehm. Wówczas jedna trzecia dna 
morskiego (Morze Śródziemne należy 
do najpłytszych mórz) wyjdzie na po 
wierzchnię wód.

Inż Boehm obliczył, że ten konty­
nent obejmie przestrzeń 1 miliona 

5GO.OOO km kwadr, ziemi odzyska­
nych dla ludzkości. Część tej prze­
strzeni uważa inż. Boehm za teren ko 
pa lniany, resztę zaś przeznacza pod 
uprawę rolną, co ma rozwiązać kło.-

poty, aprowizacyjne Europy. Przy 
ujściach wszystkich rzek wpadają­
cych do tego morza* ustawi się -rów­
nież potężne zapory, będące źródłem 
energii elektrycznej.

Realizacja tego planu wymagałaby 
120 lat i rąk Roboczych z całego świa 
ta. Dzięki temu zagadnienie bezrobo 
cia byłoby całkowicie zlikwidowane. 
Jednym z  nieodzownych warunków 
realizacji tego planu jest pokój w ca

łym święcie trwający przez te 120 
lat, ale skąd wziąć gwarancję, że 
pańsbwa nie pokłóciłyby się właśnie 
o ite nowe tereny.

Chimeryczny swój projekt, nie po­
zbawiony jędnak fantazji, Inż. Boehm 
przedstawić ołice St. Zjednoczonym 4 
stara się usilnie o ,wizę do Ameryki. 
Ale jakoś szczęście miu nie służy i 
nikt nie bierze poważnie jego gigan­
tycznego ‘ projektu.

Kino przyszłości wyręczy prasę
R ew elacyjna wizja w spółczesnych film ow ców

R A D I O
9 WJIZESN1A.48. CZWARTEK

5.00 Poradnik dla ,wsl 5.20 Konc. dla 
świata pracy - z Czechosł. * 6.00* Sygnał 
6.05 Glmn. por. 6.15 Dziennik- por-. 6,.30 
Muz. poranna 6.50 Program drfia 7.00 
Skrót wiadom. dziennika por. 7.05 Prze­
gląd prasy sto! 7.12 d.c. muz. por. 7.20 
Wiersze Leopolda Staffa 7.30 Muzyka 
8.20 „Anna Proletarlusżka"; powieść I- 
wana Olbrachta 8.35 Muz. 8.55 inform. 
ogólnop. 9.00 Skrzynka PCIC 9.10 Lok. 
program dnia 6.15 „Dyktujemy notatnik 
wrocł." 11.57 Sygnał i hejnał 12.04 Dzień 
nlk połud. 12.39 Muz. 12.25 Utwory Mo­
zarta 12.45. „Współczesne żeńskie szkole­
nie sanitarne", pog. 13.00 Muz. obiadowa 
13.45 „Kompozyto.- Tygodnia — Jan Se­

bastian Bach" 14.30 „Sto uciech dla naj­
młodszych 14 45 Muz. rozrywk. 14.50 
Wiadom. wrocł 14.57 Inform. Radlof. 
Przewód. 15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 
Aktualia z Krakowa 15.25 Muz. operetk. 
15.30 „śpiewamy piosenki", aud. dla dzle 
ćl 15.50 Muz. lekka 10.00 Dziennik popo- 
łudn. 16.30 Melodie lud. 17.00 „Suita 
bulg." 17.45 „O kunszcie w pracy, techn." 
18.00 „TU MÓWI WYSTAWA Z.O." 18.05 
„To ’ warto przeczytać" 18.10 Konc Orle. 
P.R. w Bydgoszczy 19.00 Felieton filmo­
wy 19.15 Muz. operowa 20.40 Muz, lekka 
20.58 Komunikat meteorologiczny 21.00 
Dziennik wlecz. 22.00 „Dawna' muźyka" 
22.45 Notatnik wrocł. 22.50 Konc. życz.

Niezwykle interesujące Jest oświadcze­
nie prezesa Zw.ązku Agencji Filmowych 
St. Zjednoczonych, Eryka Johnstona, 
który na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć naukowych techniki filmowej 
naszkicował w.zję kina przyszłości. Za­
krawa to np. fantazję, a jednak fachów 
cy traktują to poważnie.

— • W przysłości — mówi Johnston — 
zniknie z kina plaski ekran płócienny, 
jakim posługujemy się dzisiaj. Zastąpi 
go- gigantyczna .kopuła - ekran przyszło­
ści. Na tym ektanle można będzie oglą­
dać wszelkie wydarzenia aktualne całe­
go świata, w drażach.

— Ale jak będziemy otrzymywali te
obrazy? ..

— Wysyłane będą w dowolny punkt 
globu pocisku z wmontowanymi aparata
aj, robiącymi zdjęcia w zamierzonym
Aiejscu. Pociski te będą natychmiast
rzekazywały swe- zdjęcia na owe pól

kuliste ekrany. Oczywiście obrazy te 
oedą trójwymiarowe, z perspektywą 1 
w barwach naturalryęh. Największą za­
letą tego kina przyszłości będzie aktual­
ność pokazywanych- obrazów. Po upły­
wie dwóch godzin od jakiegoś zdarzenia 
będziemy Je mogli oglądać na ekranier 
chociażby młak* ono miejsce w- najdal­
szym zakątku świata.

Właściwie kino przyszłości zabije pra­
sę, odtwarzając daleko szybciej wielkie 
wydarzenia śwatowe niż to jest w sta­
nie zrobić na Lepiej obsługiwana gaze­
ta. Obrazy zastąpią słowa drukowane, 
nie ulega kwestii, że obejrzenie wy­
padku da hlspc równanie więcej niż da­
ją opisy.

Państw ow a K om unikacja Sam ochodow a
ODDZIAŁ w e WROCŁAWIU 

ogłasza, że z dniem 7-go IX. 1948 r. w y n a j m u j e  
3 i  7 -m io io n o w e  sa m o ch o d y  c ię ż a r o w e  dla 

przewozu towarów w/g obowiązującej taryfy.

Informacji udziela PKS W r o c ł a w ,  u l. K ościuszk i 135 
II piętro, pokój 47, łel. 2570  wewn. 10 K 5246

P o zb a w io n y  rą k  i n ó g
P ie r r c . M ahieu potrafi być pożyteczny

Fenomeny natury, noworodki o kardy 
nalnych brakach żyją przeważnie bar­
dzo krótko, o ile nie przychodzą na 
świat już martwe 1 zazwyczaj zasilają 
w postaci' zakonserwowanej muzea le­
karskie. Jeżeli nawet uda się utrzymać, 
je przy życiu —’ td żyją krótko, mając 
mniejszą odporność na wszelkie scho­
rzenia.

Zupełnym fenomenem jest Francuz 
Pierre Mahieu. Urodził się nleposiadąjąc 
ant rąk ani nóg. Ten żywy kadłub, dzię 
kl troskliwej opiece rodziców przywią­
zanych do nieszczęsnego syna-kaleki, do 
żył późnego wieku Obecnie liczy 71 
lat. Jest on synem wieśniaków z -Bas- 
Morbihaa. Od najwcześniejszych dni ży­
cia ojciec nosił go zawszę na ręku. 
Dziś jeszcze, Ucząc 93 lata, nosi go I wo 
zl w specjalnie dla niego zrobionym wóz 
ku na spacery.

Mahieu l‘czy zaledwie 58 cm\wzrostu 1 
waży 17 kg: Przepada1 za podróżami 1 
Interesuje się wszystkim. Już w 1900 r. 
zwiedzał wraz ?. ojcem Wystawę Pary­
ską. Niejednokrotnie też podróżował ko­
leją i statkiem.

Kaleka odznacza się żywą inteligencją 
i łagodnym, pogodnym usposobieniem. 
Martwi się swoim kalectwem nie tyle 
ze względu o stebie ile, z uwągtina kło­
pot. jaki sprawia najbliższym, dla któ­
rych jest oczywiście ciężarem. Chcąc, 
ulżyć finansowo niezamożnym rodzicom, 
nauczył się wyrabiać drobne przedmio­
ty z drzewa, które rzeźbi i maluje trzy 
mając odpowiednie narzędzia w ustach. 
Doszedł do gromnej wprawy i  przedmio­
ty wyrabiane przez Mahieu mają nie 
tylko wartość; użytkową, ale nawet pew 
ną wartość artystyczną. Zakupują je 
chętnie turyści, odwiedzający często

wioskę Carentoity siedzibę kaleki o 
wielkim harcie i silnej woli, umiejącego 
swe długoletnie kalectwó wypełnić pra­
cą l znosić je z uśmiechem na ustach.• --- □ ---
PORADY PRftWHS
j. R. *— Wałbrzych. Wynagrodzeńi-a 

pracownika za wczasy należy trakto­
wać jako rodzaj dodabku do uposażę, 
nła i podatek dochodowy należy po­
trącić. obliczając go według zasad
przyjętych dla ''•wynagrodzenia nie­

periodycznego.
„Szaraczek" — Rzemieślnik - chałup 

riik, wykonywujący pracę dla które­
goś z zakładów lub*nawet częściowo 
dla własnych klientów, traktowany 
jest jako przedsiębiorca i obowiązany 
. jest wykupić kartę rejestracyjną 
oraz opłacać podatek obrotowy.

Obowiązek powyższy nie dotyczy je 
dynie pracy chałupniczej wykonywa 
nej ubocznie przez rolników lub pra 
cowniików' roinyoh osobiś- ’ albo z u 
działem najwyżej jednego ozłonika 
najbliższej rodziny oraz pracy cha­
łupniczej wykonywanej na rachunek 
spółdzielni przez jej członków.

Jednocześnie wyjaśniamy również, 
że sprzedaż na placu targowym wła­
snych rzeczy osobistego użytku jak 
odzież, obuwie i t. p. nie wymaga 
żadnego zezwolenia i wolna jest od 
podatku.

Ob. Tyszkowski. — Celąm uzyska­
nia uprawnień do nabycia na włas­
ność willi z pierwszeństwem ' przed 
innymi osobami należy przede wszyst 
kim stać się jej użytkownikiem. Aby 
uzyskać miano użytkownika^ należy 
otrzymać przydział tej willi od włąś' 
•'iwpj. władzy kwaterunkowej.

. OBWIESZCZENIE
Zawiadamia się. że na potu»i»wve rozporządzenia Rady Ministrów z 

dnia 24 lipca b. r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz, 280. par. 2 pkt. 1 z dnia 
17.8. 104S r.) osoby 'izyczne i prawne prawa prywatnego i publicznego 
obowiązane' są wszelkie odpadki użytkowe, a to:

szmaty, odpadki surowców włókienniczych, makulatura, stłuczka szklą 
na, używane flaszki, słoiki. bu tle,odipadki wyrobów gemowych, (Wszel­
kiego rodzaju zużyte opony i dętki) odpadki garbarskie, odpadki wyrobów 

’ Celuloidowych (zużyte filmy, błony fotograficzne i rentgenowskie oraz od­
padki z wyrobów galanteryjnych), zużyte płyty gramofonowe, korki i od­
padki korka, zużyte żarówki elektryczne oraz, za wyjątkiem znajdujących 
się w rzeźniach i fabrykach przetworów mięsnych, kości, szczecina i włos 
koński,

a) będące w ich posiadaniu zaofiarować do zbiórki po cenach ustalo­
nych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu w terminie

do d n ia  15 w rześn ia  1948 r.
b) wszelkie odpadki użytkowe powstałe po dniu wejścia w życie roz­

porządzenia, winny być żgłoszefce I zaofiarowane do zbiórki przed- upły­
wem miesiąca następującego po miesiącu, w którym powstały,

c) zabeapieozyć je przed zniszczeniem, do chwali odbioru przez Cen­
tralę Odpadków Użytkowych względnie upoważnioną przez nią koncesjo­
nowaną zbiornicę odpadków.

Zgłoszenie, o posiadaniu odpadków winno zawierać:
adres instytucji względnie firmy zgłaszającej, rodzaj odpadków, ilość 

oraz miejsce przechowania.
Zaofiarowanie uważa się za dopełnione,., jeśli nastąpi za pisemnym po­

twierdzeniem zgłoszenia przez terenowo właściwy Oddział Rejonowy Cen­
trali Odpadków Użytkowych.

Terenowo właściwym dla woj. wrocławskiego jest ODDZIAŁ lySJONO 
WY CENTRALI ODPADKÓW UŻYTKOWYCH w Jeleniej Borze, ul. Kiliń­
skiego nr. 30.

Zgłoszenie to nie dotyczy odpadków użytkowych z gospodarstw domo­
wych, których posiadacze obowiązanisą jedynie do składania ich w miej­
scach na to przeznaczonych na terenie danej posesji lub. bloku budyn­
ków.

c en tr a la  o d p a d k ó w  u ży tk o w y ch
Przedsiębiorstwo Państwowe

K" 5284 ŁAil*. iii. Południowa 44

UŻYWAM jHHnndki do ust LED A
SZTANDARY

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

'Pracownia haftów artystycznych!
IIRENA SZAŁOWA *

poiiai a* Skarbowa Z3 H i  J
Zakłady Chemiczne „Aiwa*- 

w Szczebrzeszynie

Pizę ds lawie ie 1 s Jwo
INŻ. ST. KOWALCZYK I S-KA
WROCŁAW, Świerczewskiego 38

posiada na składzie we Wrocławiu 
- Kalafonię H. J. po'r207 zł za kg f 
Terpentynę wodojasną po 187 zł 
za kg. 1 8607

i m M ZEII* PRÓBNE |
HANDLOWE

SZALE. KRAWATY najnowsze wzory, 
„Włókno • Lód? 6-go Sierpnia 2. K 4897 
DUŻY magazyn przy Dworcu Głównym 
tanio do odstąpienia. Zgłoszenia Słowo 
Polskie pod „Magazyn". 8615
LOKAL biurowy z’ magazynem obok, 
przy ul. Świerczewskiego do odstąpie­
nia korzystnie za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty sub „korzystne" do Sło­
wa Polskiego. 8609
LINOLEUM używane w dobrym i stanie 
zakupimy „Cafe Club" Wrocław, Rynek 
27a. ' 0ft7łI
KUPNO - SPRZEDAŻ meble różnego ro­
dzaju, urządzenie biurowe, Ruska 20.

K 4882
PODRĘCZNIK do wszytkich szkół po­
leca Księgarni* Naukowi Wrocław, ul. 
Wita Stwosz;- i. "  K 5130

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 

bryk -poleca „HAL­
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 

50 8574
SKŁAD, paszy sdobry punkt, mieszkanie 
komfortowe) — powód choroba, odstąpi­
my. Zgłoszeni--* • „Rentowne" Biuro Ex- 
press" Kluczborska 21 /3. 8660
DAM 500.000 i współpracę. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„500.000". v 8663
ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: Stalina 111 m. 5.

8669
TOKARNIA 200/1000 mortonem dobrym 
stanie, gryząrka pozioma do metalu, 
sztywna, wymiar stołu 175X630. Han- 
kiewicz i Ska, Poznań, Staszica 21.

K-5222
SPRZEDAM sypialnię i inne meble. Wro 
cław — Plac Grunwaldzki 74 m. 4.

8536
____ _ ‘__. S.K.T. KOMUNIKA­

TAMI f| O  A\ OJ A Wrocław—Wo- 
" ,____________ y łów, wycieczki, plac

Solny 9, tel. 35-81. 
—  -  M M  K-5144

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Radom na nazwisko Górzyński Jer2y.

8538
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę rze­
mieślniczą — Bałaciński Andrzej Domi­
nik. , 8678
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legity­
mację Samopomocy Chłopskiej, pasz­
port pograniczny 1 inne. Znalazcę proszę 
o zwrot dokumentów pocztą, pieniądze 
zatrzymać. Gftstafiak Wojciech, wieś Gło 
szów 16b pow. Bystrzyca (D. SI.) K-5225

20 zł
K U F E L P I W A

z  yireeaLkiam

(35 z l BUTELKA)

19 H I O S H / t C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Państwowa Fabryka 
Wyrobów Srebrnych 
LEGNI CA,  ul. ŻEGLARSKA 8

S k u p u je  złom srebrny
k 5198 po najw yższych  CENACH

ZGUBIONO tymczasową legitymację TJ- 
bezpieczalnl Społecznej, wydaną. przez 
Ubezpleczalntę w Wałbrzychu na nazwi­
sko Wójec Ryszard, Wałbrzych, Nowy 
Świat 6. K-5228
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

Jarosław, kartę zameldowania na nazwi­
sko Krżywak Jan, Jahkowice. Oleś­
nica. . K-5234
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa na nazwisko Pakuła Józef.

8674
SKRADZIONO w tramwaju teczkę z 
książką podatkową i rachunkami na naz 
wisko ’ Hrymoć Antoni. 8670
ZGUBIONO odcinki zameldowania m. 
Wrocławia Kucińskiej Marii i Jadwigi.

8668

SKRADZIONO legitymację pracy nr 
139/Pol., kartę ewakuacyjną nr 67081-83 
VII K, legitymację Zw. Zaw., obywa­
telstwo polskie, kartki żywnościowe mie 
śląc I, n , III, IV, V, VI, VII na nazwi­
sko Łukaszewicz Maria. 8667
ZGUBIONO na terenie Wystawy doku­
menty oraz dyplom czeladniczy na naz­
wisko Lasocki Wacław. Wrocław, Ka­
mienna 7a/6. Zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. 8672

POSAD POSZUKUJĄ

INŻYNIER z 12-letnlą praktyką na 'ro­
botach: budowlanych, mostowych, dro­
gowych, kanałIzacyjno - wodociągowych, 
posiada doświadczenie wykonywania wy 
robów betonowych szczególnie robót mo 

zaikowo-lastrlkowych i ksylolitowych 
przyjmie posadę względnie udział w 
spółce wzgl. spółdzielni. Oferty kier.: 
inż. Graczykl, Jelenia Góra, ul. Os. Mo­
rawskiego 17a.. - ' K-5226
ZAJMĘ się domem samodzielnie lub 
probostwem. Zgłoszenia:. „Słowo Pol­
skie" pod ,„8675". 8675
STUDENTKA poszukuje pracy biurowej. 
Oferty: „Słowo Polskie" sub „Student­
ka'*. 8666
BUCHALTER bilanslsta, znajomość wszy 
stkich systemów, samodzielny zmieni 
pracę. Zgł. do „Słowa Polskiego" pod 
,nr „24". 8662

WOLNE POSADY

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma
K. KĘDZIERSKA

Poznań 
Ogrodowa 11 

Tol. 98-63 
Rak zal.l9 i4  
Nagrodzona 

ną PWK

KURSY kroju, szycia, modelowania u- 
brań damskich, dziecięcych bielizny, 
nauka fachowa. Wrocław, Sienkiewicza 
93-3. 8573

|  L O K A L E

POSZUKUJĘ KSpokojowego mieszkania, 
zwrot kosztów remontu. Zgłoszenia „Sło 
wo Polskie" „8C22<‘. 8622
POSZUKUJĘ się 1—2 pokoje z kuchnią 
za zwrotem kosztów remontu. Plac Sta­
szica 24/8. 8654

SPAWANIE wszelkich metali, bloki, gło­
wice, kartery aluminiowe, Ziółek, Wroc 
ław ,. Małachowskiego 18. K-5112
ZAMIENIĘ duże jasne biurko za mniej­
sze, ciemne Sępolno, Abramowskiego 66.

8663
ODDAM chłopca niemowlę na własność, 
Wałbrzych, Psie Pole 7 m. 4 K 5227
SAMOTNI! Korzystajcie z rzetelnych 
usług Dolnośląskiej Agencji Matrymo­
nialnej. Wrocław, Kluczborska 21/3. —- 
Trzy znaczki na prospekty. 8650

POSZUKUJĘ nauczyciela do korepety­
cji do klasy 7-mej. Zgłoszenia: Stalina I 
56 — restauracja. 8679 i

PRZYBŁĄKANY pies buldog-boks do o- 
debrania. Zwrot kosztów. Po 3-ch dniach 
uważam za swego. Kluczborska 17/3.

8680
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S ęd z ia  b oczn y  zd ob yw cą  jed n ej b ra m k i

Wczorajsze zawody w  piłce wod­
nej potwierdziły _ klasą warszaw­
skiej Elektryczności która pokonała 
katowicką Pogoń po porywającej 
grze 2:1.

Bramki zdobyli: -Gumkpwśki i 
Karpiński dla Elektryczności, dla 
Pogoni — Szędzielosz.

W drugim spotkaniu Polonia By­
tom wygrała z Oracovią, która zda­
je się być definitywnie skazana na 
degradację z  ligi.

Bramki strzelili Gadzikiewicz i 
Zymer po jednej,

W trzecim najciekawszym spotka 
niu dnia, wrocławski AZS przegrał 

- dosłownie w  ostanich sekundach 
gry z  KSZO 2:3 (0:2).

Do porażki przysłużył się sędzia 
boczny Kornecki z Orącovii, ■ który 
uznał bramkę strzeloną przez KSZO 
w  sposób bardzo problematyczny. 
Nie jest; wskazane ńa przyszłość,

aby gracze zainteresowanych dru­
żyn byli arbitrami w  decydujących 
spotkanjach. Bo przecież AZS i  Ora 
covia są zagrożone spadkiem do niż 
szej klasy.

Bramki dla AZS-u strzelili Kop­
ra i Sznajder. Dla Cracowi Kie- 
rysz, U l i Siporski.

Dziś ostatni dzień' zawodów-.! gra­
ją: AZS — Elektryczność, Cracoyia 
— Pogoń i KSZO — Polonia.

W tabeli prowadzi- Elektryczność 
przed Pogonią, Polonią, KSZO, 
AZS.

Ogłoszono tabelkę za najbardziej 
elegancką grę: Pogoń 24, Cracovią 
34, Polonia Bytom 36, AZS 42, Klęk 
tryczność 50 i  KSZO 68 punktów. 
Ostatnie miejsce drużyny Ostrowiec 
kięj "jest karą za niesportowe za­
chowanie się tak w  wodzie jak i po 
za basenem.

Rekordziści świata walczą.
n a  m istrzostw ach  p ły w a ck ich  ZSRR  
n a  n ajw yższym  p o z io m ie

W ramach mistrzostw pływackich 
Związku Radzieckiego sztafeta 4 X  200 
m st. dowolnym panów w składzie Dra- 
pij, Gladiliń, Mieszków i  Uśzarow usta­
liła nowy rekord Związku Radzieckiego 
wynikiem 9:14,6 min. Uzyskany czas jest 
o 5,4 sęk. lepszy od dotychczasowego re­
kordu na tym dystansie. W ramach tej 
sztafety płynący na drugiej zmianie re 
kordzista świata Mieszków przepłynął 

-swoją zmianę — 200 m — W doskonałym 
czasie 2:14,7 min.

Niezwykle emocjonujący przebieg miał

wyścig na 100 m st. klas., w którym spot 
kall się dwaj czołowi jAywacy; ZSRR, 
rekordziści, świata Bojczęńko i Miesz­
ków. Wyścig zakończył się zwycięstwem 
Bojczenki, który przebył dystans w 
1:08,0 min., wyprzedzając Mieszkowa o 
1,5 sek.

W wyścigu kobiet, na dystansie 100 m 
st. dow. zwyciężyła zeszłoroczna mistrzy 
ni Związku Radzieckiego Koczetkowa w 
czasie 1:12,7 min. W wyścigu na 100 m 
st. klas. kobiet tytuł mistrzowski zdo­
była Połygalowa w ^czasie 1:28,6 min.

Piękna impreza pucharu „MD*®
d a je  szan se  W ałbrzychow i przed  W rocław iem

Rozgrywki o Puchar Miast Dolno­
śląskich są zawszę magnesem ścią­
gającym na widownię tłumy publicz 
nośći. Puchar jest najzaszczytniej- 
szym trofeum .godzinnym" i dlate­
go miasta nasze przykładają doń 
specjalnie dużą wagę.

W niedzielę rozegrano trzy spot­
kania, po których nadal na czele.ta- 
belki jest Wałbrzych przed Wrocła­
wiem. Boje pucharowe przedstawia­
ją się następująco:

WAŁBRZYCH — WROCŁAW 
3:2 (1:1)

Mecz miał bardzo ciekawy prze­
bieg i  toczył się przy zmiennej prze­
wadze obu drużyn. Mimo tego, że 
obie drużyny dostarczyły piłkarzy 
b a  zawody Gdańsk -4- Wrocław,

mecz był na dużym poziomie i  przy­
nosi zaszczyt obu drużynom.

Historia gry jest krótka. W 16-ej 
minucie atak wałbrzyszan przynosi; 
bramkę ze strzału Kierysza. Wyrów­
nał Żabicki. Tuż po przerwie Zabić- 
ki strzela drugą bramkę, dla Wrocła­
wia i  znów wyrównuje Zygmuncik. 
Mecz prowadził'Smaczynski J. Góra.

ty drugim meczu Kłodzko poko­
nało Żary w stos. 6:1 (2:1) zdobywa­
jąc bramki przez Walaszczyka 2, 
Rudnera 2, Siecha. Dla Żar strze­
lił bramkę Michno. Sędziował pan 
Chrostek.

W trzecim meczu w Jeleniej" Gó­
rze, Legnica pokonała gospodarzy 
3:1, zdobywając bramki przez" Mędz- 
la, Gwizdoła i Fedyna. Dla pokona­
nych punkt zdobył Krzykała. Sę­
dziował Kąmiński z Wrocławia,

Brawo tenisiści Wrocławia!
S u k ces, k tó r e g o  n ik t  n ie  c z e k a ł

(Tel. wł.) W Sopocie jest od kilku dni 
piękna pogoda', co pozwoliło na rozpo- 

I częcie mistrzostw tenisowych polskich 
AZS.HKorty są ozdobione emblematami 
jedenastu AZS-ów, które biorą udział 
w  turnieju. Startują: AZS Warsz&wa, 
Wybrzeże, Gliwice, Kraków, Poznań, 
Łódź, Wrocław oraz kluby Politechniki 
i AH Kraków, Politechnika i  Akademia 
Lek. Gdańsk. AZS Toruń w  ostatniej 
chwili odwołał swój przyjazdy

Do turnieju zgłoszono 32 zawodników,
7 zawodniczek, 14 par w grze podwój­
nej, kilka w  grze mieszanej i juniorów.

HISTORIA „WROCŁAWSKICH GIER**
Wrocławianie mają szanse do zajęcia 

pierwszego miejsca i nagrody drużyno­
wej, co byłoby nadspodziewanym suk­
cesem. W pierwszym dniu odpadło 
trzech wrocławian (w t y d w ó c h  junio­
rów). Przegraj Raźniewski z Rybusem 
AZS Warszawa 0:6, 1:6, Wyczółkowski ż 
Gusmanem 3:6, 1:6 oraz Kiirylee z De- 
rubskim 2:6Ł 2:6. Zwyciężyli Geysztor z 
Rosińskim (pierwsza rakieta Wybrzeża) 
6:1, 6:2, Stroński z rozstawionym Wac- 
ławikiem (A.L. Gdańsk) .2:6, 7:5, 8:6, 1 na 
sza nadzieja wrocławska Ko Walczewski : 
z Jakubowskim AZS Warszawa 6:1, 6:0 ' 
oraz Jasiński z Golimowskim (Poznań) 
6:3, 6:3.

W drugiej rundzie odpadł Geysztor i 
ulegając po pięknej walce najlepszemu I 
tenisiście Gliwic Kopaczowi 4:6, 6:3, 6:3.1 *

Derubski wygrał z Rybusem Warszawa 
6:3, 6:1 Ł walczyć będzie w  półfinale z 
warszawianinem Telmanem.

W grze podwójnej rozstawiono dwie 
pary wrocławskie Derubski — Stroński 
i Jasiński — Geysztor co jest dużym 
sukcesem naszych' zawodników 1 świad­
czy o dobrej marce jaką posiadamy. 
Wrocławianka Lubieniecka przegrała Hic 
stety z Zakrzewską (Wybrzeże) po 
trzech morderczych setach,

Z OSTATNIEJ CHWILI
Notujemy nowy sukces Wrocławia. Do 

ćwierćfinałów weszli Kowalczewski, De­
rubski i  Jasiński (Wrocław), Kopacz (Gil I 
wice) Strauhal (Kraków) Cieszyński | 
(Gdańsk), Rogaczewski (Gliwice), Feld- 
man (Warszawa).

Zwycięstwo!
Mistrzostwa akademickie w te­

nisie rozgrywane w. Sopocie, skon 
czyły się nienotowanym sukce­
sem wrocławian.

Derubski AZS zdobył mistrzo­
stwo w singlu panów, a powtó­
rzył swój sukces w  grze miesza­
nej, gdzie wraz z Lubiniecką zdo 
był drugi tytuł dla naszych barw.

„THIOPOS" KONKURUJE 
Z PROSZKIEM DDT

WYNALEZIENIE amerykańskiego pro­
szku, zabijającego insekty, znanego 
nam pod nazwą D.D.*£., uważano za r*> 
welację tego' stulecia. Istotnie zniszczył 
on wiele szkodliwych owadów na obu 
półkulach. Jednakże dalsze badania 
nad jego działaniem • w laboratoriach 
naukowych wykazały, że insekty uod- 
parniają się na DDT. Muchy zatruwane 
drobnymi dawkami proszku z czasem 
przestawały nań reagować. Trucizna 
działała doraźnie tylko przy użyciu wiel 
kiej ilości.

Ostatnio wynaleziono nowy środek tru 
jacy, 25 razy silniejszy w działaniu od 
DDT. Ochrzczono go mianem „Thlopos 
3422". o sile trucizny świadczy fakt, 
że Insekty giną zetknąwszy się z kawał 
kłem tkaniny, która była ongiś nasy­
cona trucizną, lecz potem była wypra­
na z niej.

Thiopoś 3422 zapowiada zmierzch DDT,

j ŻYCIODAJNE 
ZASTRZYKI PLAZMY

OSTATNIO coraz częściej słyszy się, 
że dla podtrzymania funkcji organiz­
mów chorych stcsuje się dożylne za­
strzyki plazmy, podcżas gdy dawniej 
stosowano w  takich -Wypadkach trans­
fuzję krwi. Plazmę zastrzykuje się nie­
raz podczas operacji,' kiedy operowa­
ny utracił dużo krwi.

f J b r a m  ł l g o u / ^ c A  c i a s n o
W grach o wejście do ligi stało się już* 

jasnym, że awans do klasy państwowej 
ma zapewniony Lechia z Gdańska, która' 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa.

Kto awansuje jako Nr 2 — nie wiado 
mo, bo .pretendentów jest aż trzech: 
Szombierki, Radoiniak i Skra (Często­
chowa) przy. czym wszytkie trzy druży­
ny mają jednakowe szanse. Prasa spor­
towa typuje Szombierki lub Radomiaka, 
ale nam się wydaje, że Skra będzie rów 
nie groźna.

Dziękujemy
Tenisistom reprezentacji aka­

demickiej |  Wrocławia za przesła­
ny nam list z mistrzostw polskich 
AZS, dziękujemy.

Dz^kujemy również zawodni­
kom wrocławskiej ZZK Odra, za 
słowa pamięci i  uznania dla na­
szej pracy, nadesłane z obozu 
ZZK w Kątach. Red.

Finał Davis Capu
USA — A u s tr a l ia  2:0

W Foręst .Hiils rozpoczęło sią finało­
w e spotkanie tenisowe o-^puchar Davisa 
między obrońcą pucharu St. Zjedn. a 
zwycięzcą finału międzystrefóibego — 
Australią. W pierwszym dniu meczu A- 
merykańie wygrali obie gry pojedyncze 
i prowadzą 2:0.

Pdrker (UŚA) pokonał SidWeila (Au­
stralia) 6:4, '6:4, 6:4, a Schroeder (USA) 
zwyciężył Quista (Australia) 6:3, 4:6, 6:0, 
6 :0.

Do H ligi zaawansował Naprzód z Li- 
pin bijąc na swoim boisku Legię Kro-: 
sno 4:0 (2:0)

W najkrótszym czasie ogłosimy składy 
„naszej" grupy „drugoligowej" tzn. tej, 
w  której walczyć będzie Polonia świd­
nicka.

Na marginesie tej notatki zawiadamia 
my Czytelników „Słowa" o krążących 
pogłoskach na temat dochodzeń prowa­
dzonych w  sprawie udziału w Polonii 
nieuprawnionych graczy. Na ich wynik 
czeka oczywiście Gwardia (Szczecin), 
która jest autorką odwołania złożonego 
w WG i D w Warszawie.

Różnica polega jedynie na nomenkla­
turze, bowiem plazma, jest również kon­
serwowaną krwią, pozbawioną jedynie 
czerwonych jej ciałek, w tej postaci 
lepiej się konserwuje, a działanie jej 
na chorego jest równie skuteczne.

NAZWISKO LEKARZA 
NA NAGROBKU PĄCJENTA

UTARŁO SIĘ mniemanie, że mono­
pol na wszystkie oryginalności dzierżą 
Stany Zjednoczone. Okazuje się jednak, 
że czasem potrafią pobić rekord Chiny.

Tak na przykład na grobowcu zmar­
łego Chińczyka umieszcza się nie tylko 
jego nazwisko, ale i nazwisko lekarza, 
który go leczył aż do śmierci. Przypu­
szczalnie taki zwyczaj nie byłby mile 
widziany w Europie,

»Gdy icnn znmbia więcej od męża«
; “ g<\  »PRZYJACIOŁKA«
Cena 10 A  W-83 fla k ta d  750.000 egz.

!! Książki szkolne d la  w szystkich  k l a s !!
Nabyć można w  księgarniach „Czytelnika" Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek 2. Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych, Rynek 14. ' W 78

»Mieszkańcy zaklętego Znmku«
Początek pięknej powieści w numerze 36

■  „ P R Z Y J A C I E L A 66
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży 

Cena 15 zł - Konto PKO Nr 1-4695 Prenumerata mieś. 40 zł
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Bęz ^Ooiny M kódem  Dyzma na p r z y ję ta  u min*.<a zyskuje 
niespodzianie przyjaciół. Minister Jasuuński rozmawia z  Dyzrną ła­
sk a w ie — po chwili nieznajomy, starszy pan prosi Dyzmę ó pro­
tekcję.

—- Tedy najmocniej przepraszam — szeplenił sta­
ruszek — ale swoją drogą, mógłby mi pan wyświad­
czyć "serdeczną przysługę, staremu, bo cóż to pana ko­
sztuje.

— Jaką przysługę? — zdziwił się Dyzma.
— Ach, ja się nie narzucam, ale gdyby wielce sza­

nowny pan tylko zechciał tak na przykład przedstawić 
mnie panu ministrowi, od razu inaczej, uważa pan, za­
cząłby mnie traktować, że to niby z przyjacielskiej re- 
komendancji.

— Z przyjacielskiej? — zdziwił się szczerze Dyz­
ma.

— Che, che, che, niech się szanowny pan nie za­
piera. Sam słyszałem rozmowę panów, stary jestem i 
niedowidzę, ale słuch mam dobry. Już ih ręczę, że jak 
pan mnie przedstawi, jak pan na przykład powie panu 
ministrowi: Drogi panie ministrze, pozwól, że ci przed­
stawię mego starego, dobrego znajomego* Leona Kunic- 
kiegol— O! to zupełnie co innego...

— Ależ panie! — protestował Dyzma’.
— Ja się nie narzucam, ja się nie narzucam, che, • 

che, che, ale “byłbym stokrotnie, no stokrotnie wdzięcz­
ny, a cóż to pana kosztuje? .

- Wtem otwarto drzwi do sąsiedniej sali. Zrobił się 
ruch, lekki tłok przy drzwiach. Minister Jaszuński,. mi­
jając z dwoma panami Dyzmę i Kunickiego, uśmiechnął 

■się do Dyzmy i rzekł do towarzyszy:
;— Oto nasz bohater dzisiejszego wieczoru.
Kunicki niemal popchnął Dyzmę i "zgiął się . przed 

ministrem w ukłonie. Nie widząc innego sposobu,Dyz­
ma wypalił:

—■ Pozwoli pan minister poznajomić się z panem 
Kunicki™. To mój stary, dobry znajomy.

Na twarzy ministra odmalowało się zdziwienie. Nie 
miał jednak nawet chwili czasu na odpowiedź, gdyż Ku­
nicki, potrząsając jego ręką, wybuchnął całą tyradą, 
jaki to jest szczęśliwy z poznania tak znakomitego mę­
ża stanu, któremu ojczyzna, a specjalnie rolnictwo,^ 
a jeszcze bardziej leśnictwo, ma do zawdzięczenia, że 
do grobu nie zapomni tej chwili, bo sam jako r.olnik i 
przemysłowiec drzewny, umie xenić wielkie zasługi na 
tyin polu,'że nie wszyscy, niestety, podwładni pana mw 
nistra zdolni są zrozumieć wielkie jego myśli przewod­
nie, ale na to jest zawsze rada, że on, Kunicki, zaciąg­
nął niespłacony dług,wdzięczności wobec kochanego i 
łaskawego pana Dyzmy, który raczył go przedstawić.

Potok szepleniącej wymowy płynął tak wartko, że 
minister, coraz bardziej zdumiony, zdołał jedynie wy- 
rhówić:

— Bardzo mi przyjemnie:
Gdy .jednak natarczywy staruszek zaczął mówić 

o lasach państwowych w grodzieńszczyźnie i o jakichś 
tartakach, które... — minister przerwał sucho:

— Niechże mi pan pozwoli nie zajmować się tym i’

sprawami na raucie. Inaczej, nie miałbym co do robo­
ty, urzędując w ministerstwie.

Podał rękę Dyzmie, Kunickiemu skinął głową i od­
szedł.

— Twarda sztuka ten pański minister —• rzekł Ku­
nicki — no, nie przypuszczałem. Czy on zawsze jest 
taki?

— Zawsze — odparł na wszelki wypadek Dyzma.
Raut był skończony. Wielu jego uczestników prze­

szło jednak na kolację do -sąsiedniej sali restauracyj­
nej.

Staruszek przyczepił się do Dyzmy na dobre. Przy 
stole ulokował się obok niego i gadał nieustannie^ Dy­
zmie zaczęło się kręcić w głowie.

Wprawdzie głównymi winoWajcąmi tego stanu rze­
czy był koniak i kilka kieliszków wina, jednak Dyzma 
począł odczuwać-zmęczenie i senność. Raz po raz, na 
dobitek, tfteba było pić i jeść, co zważywszy niepraw­
dopodobne ilości pochłoniętych pokarmów, było wręcz 
męczące. Dyzma z rozrzewnieniem myślał o swym skła­
danym, wąskim łóżku, które zaraz po powrocie na Łu­
cką, rozstawi “sobie pod oknem. Jutro niedziela, pozwo­
lą mu spać może i do dziesiątej.

Tymczasem Kunicki chwycił go pod ramie:
— Drogi panie, niechże mi pan nie odmawia, do­

piero jedenasta, wypije pąn ze mną kieliszek dobrego 
węgrzyna! Tutaj stoję, w Europejskim, zaraz na pierw­
szym piętrze. Mam do pana bardzo ważną sprawę. No, 
•drogi panie Dyzma, nie odmówi mi pan przecie! Usią­
dziemy, panie, w ciszy, wygodnie, przy dobrym win­
ku... No? Na pół godzinki, na kwadransik.

Jednocześnie niemal ciągnął P-zmę. Weszli do we­
stybulu i po chwili znaleźli się w obszernym pokoju. 
Kunicki zadzwonił na służbę i kazał podać węgierskie.

(Dalszy ciąg jutro)
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